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Czau wychodzi) codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.) 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wynosi: 


— kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 
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niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Mękopisima nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
ma „CAAS“ 


od figo Lipca 1871 
w Krakowie: 


pruskie dopomogły Niemcom do zjednoczenia 
się pod hasłem cesarstwa ; klęski francuskie 
rozbiły naród francuski na stronnictwa nie- 
nawistne sobie i sprowadziły rozprzężenie i 
dezorganizacyę nie tylko militarną, lecz co 


- rotaie) półrocznie, kwartalnie, miesko więcej, spółeczną. 
tr. asta . AQ©.— h — A . p s OO . 
A MASSA c? Ze E SA Obchód wczorajszy w Berlinie jest przeto 
we Lwowie: obrazem tryumfu ładu i karności nad bezła- 
rocznie, półrocznie kwartalnie, miesięcznie 1 ości zepsuciem 
zr. BA. zb. 10 50. zir. B5. © zir. De dem i swawolą, moralnòści nad zep j 


trzeźwości nad rozpasaniem, patryotyzmu nad 
samolubstwem a wreszcie religijności nad in- 
„i diferentyzmem lub bezbożnością. „Bo zarówno 
w katolickiem jak w protestanekiem spółeczeń- 

We Lwowie: w Ajencyi „CZASU* p. A. Piąt- stwie monarchii pruskiej panuje religijność 1 
kowski przy placu Katedralnym pod L. 31. moralność, która we  Francyi zaledwie się 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22. | przechowuje w. zaciszu dworków wiejskich 
| W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię)|albo w zamkach tej starej: szlachty, co je- 


Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, rue dupont|szcze nie poszła na posługi wsz stkich po 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe: w, SZCZE ME P Francyi posług y P 
kraju i za granicą. | | kolei panów rancji. ; 
| Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- Armia niemiecka wracając do domu, nie 


meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca tyle chlubić się potrzebuje z pokonania wojsk, 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu |które „od samego początku wojny z lekko- 
drukowanego. TSIO Dud SERB ||myślnością zbrodniczą były rzucone na teatr 
Prenumerata liczy się tylko od Ego każdego | walki, bez wyćwiczenia, bez należytego uzbro- 
miesiąca. m : jenia i zaopatrzenia, w niedostatecznej liezbie 
Cena „CZASU za granicą ogłoszona jest w ty-|j bez zdolnych dowódzców, a po pierwszych 
tule każdego numeru. = E : 4 Giat 
esd , |niepowodzeniach zdemoralizowaną do szczętu 
Ni LON R EE , | została, ile raczej chlubić się może, iż była świad- 
Kraków 17 czerwca. [kiem a oraz narzędziem upadku narodu, Co 
Nie wjazd tryumfalny cesarza Wilhelma odbył | przez wieki przodował innym ludom. ` 
się wczoraj w Berlinie; dzień bowiem tryumfu| Berlin święcił wczoraj tryumf Niemiec nad 
jego przypadł w Wersalu, kiedy mu książęta | Francyą. W wojnie z Austryą pokonały tyl- 
niemieccy ofiarowali koronę cesarską, uznając |ko wojska pruskie wojska austryackie, i to nie 
się jego, lennikami, i to ci sami, których Napo-|tyle fizyczną wyższością co umiejętnością wodzów 
leon I wyzwolił z pod władzy cesarskiej i|i wyższem uzdolnieniem żołnierzy, ale nię 
przygotował im tę niezawisłość, jaką im zape- | pokonały Austryi; w wojnie francuskiej nie- 
wniła następnie konstytucya Związku frank- tylko armia francuska, lecz oraz Francya 
furckiego. Zrzekli się oni jednak tej udzielności, została pobitą i upadła. A chcąc z tego 
by się nią wykupić od losu wydziedziczonych | upadku podnieść się, nie dość wystawić li- 
swoich towarzyszy Hanowerskiego, Heskiego, czniejszą armię i broń mieć doskonalszą, bo 
- Nassauskiego. |chassepoty i kartaczownice okazały wyższość 
Wszystkie mowy i powitania, wszystkie hoł-|swoją nad bronią pruską; lecz trzeba, aby 
dy i owacye, jakie czekały wczoraj cesarza cały naród odrodził się, aby się w nim ocknę- 
Wilhelma w Berlinie, nie mogły mieć już świe- |ła miłość ojczyzny, uszanowanie prawa, por 
ości dopiero co uszezkniętej gałązki wawrzy- | waga zwierzchności, a znikły pycha, zarozu- 
nu, ani być: ożywione zapałem improwiżacyi, |miałość, nmiesforność, nieuctwo i niewiara. Do 
lecz podobne raczej do: ułożonej od dawna i|odrodzenia się narodu, mało jednego a czasem 
dobrze wystudyowanej sceneryi, w której wszy- i dwóch i trzech pokoleń: dowodem tego Pol- 
stkie role zawczasu rozdane, a samo przed- |ska i Hiszpania. Dla tego łudzą Francyę ci 
stawienie odłożone tylko do pory letniej, aby |ludzie stanu i ci publicyści, co «twierdzą, 
się dogodnie pod gołem niebem odegrać dało.|że po niewielu latach powiedzie się wziąść 
Obojętnym przeto byłby ten pochód wojsk, | odwet na Niemcach. Nie, to nie kampania 
gdyby nie zbieg nieprzewidziany wypadków, któ- | jednoroczna zamkniętą została wczorajszym 
ry zatrzymał armię, niemiecką pod murami |obchodem w Berlinie; to był obchód zam- 
Paryża przez kilka tygodni dłużej. Rewolucya | knięcia epoki wielkości Francyi a rozpoczęcia 
paryska 18go marca zmieniła postać rzeczy. |się epoki wielkości Niemiec. 
Wojska niemieckie opuszczają Francyę nie już TE PRZE 
jako zwycięzcy. wojsk francuskich, nie jako 
zdobywcy Sedanu, Metzu, Paryża, lecz jako 
świadki nieme domowej wojny, w której obie 
strony nadaremnie pomocy ich wzywały, a 0- 
bie przestały widzieć w nich najezdników, 
zbawców zaś znaleść pragnęły. Zwycięstwa 


Z przesyłką pocztową w państwie austryachitem : 


_ rocznie, ; półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
gir. B92.— złr. £8.— złr. 6.— złr 8 25. 


,Prenumeratę przyjmują: 


Po powstaniu 1831 r. nastała długa epoka, w 
której emigracya przekonana 0 wysokości swojej 
misyi przedstawiania niepodległości narodu po za 
granicami Polski, trzymała się zasady niewracania 
do kraju, aby przyjęciem amnestyi nie naruszać 
swych idei o nieuznawaniu rządów najęzdniczych, 


Kraków 18 Czerwca — Nied 


a być ciągłą widomą protostacyą przeciw polityce 
mocarstw rozbiorowych. Przekonanie to w emigra- 
cji było tak silnie zakorzenione, że po amnestyi 
danej przez Aleksandra II większość wychodźców 
nie chciała korzystać z pozwolenia powrotu, a na- 


tych, co powracali do kraju. Nie naszem zadaniem 


ników i wyzyskiwaczy, swoje zasługi i winy; ale 
dziś należy już do przeszłości. 
niej szacunek, jako dla idei uczciwej, ale nie mo- 
żna przeczyć, że pozbawiała kraju wielu ludzi, 
którzyby korzystniej pracować mogli: dla społe- 
czeństwa wśród swoich, zamiast marnieć na obczy- 
źmie, lab pracować dla obcych. Kraj tracił w ten 
sposób wielu ludzi specyalnych nie tylko niepro- 
dukcyjnie, ale nieraz łożąc na nich znaczne fun- 
GORZE. 


wstała chęć specyalnego . kształcenia się i powrotu 
do swoich; pierwsza napotkała trudności materyal- 
ne, druga polityczne. Zwolna otworzyły się dla 
emigrantów granice Galicyi, wielu z nich znalazło 
tu zajęcie lub wolny pobyt, 
cy. Społeczeństwo w Galicji, stara się ułatwić je- 
szcze emigracyi pobyt, dążąc do zapewnienia Jej 
obywatelstwa, co 
przeszkody. 


i zaledwie niekiedy otwiera ją dla: wyjątkowych o: 
sób za wysoką protekcyą. Kraj 
ci rosyjscy szerzą pomiędzy emigracyą myśl po: 
wrotu; wiadomość to niewątpliwie mylna, bo gdyby 
tylko powracać było wolno, emigracya nie potrze- 
bowałaby. czekać na ajentów rosyjskich i nie,dawała 
im się namawiać, powi 
się nam być zdrożnym, ale uważamy 80 Z% proj 
sty obowiązek każdego, co bez własnego lub swo: 
ich bliskich narażenia wrócić może. Oprócz zam- 
knięcia granie rosyjskich ? 
przeszkodę w powrocie stanowi jeszcze niepodo= | 
bieństwo znalezienia zajęcia, 
rzędowe posady, ale nawet do prywatnych przed- 
siębiorstw zakazano przyjmować Polaków. Prostym 
więc fałszem jest doniesienie À 
poluje“ na emigracyę, a szczególniej „na inżynie+ 
rów i wykształconych wojskowych.* Byłaby to bar: 
dzo pomyślna wiadomość, 
tendencyjnie wymyśloną i 
daremnie nie łudzić wi 
Wygląda ona, 
puszczających bajki dla pokazania dobrej woli rzą- 
du rosyjskiego, ale nie powinnaby się więcej zna- 
leźć w dzienniku polskim, i 
sunki miejscowe nie są obce. 
grantów wracających na Wołyń, 
są powody ich powrotu, ale tyle wiemy, że każdy 
czy emigrant lub nie emigrant posiadający mają- 
tek własny, lub sya właściciela, 
liczkę na powrót do domu, co go wszakże nie za- 
bezpiecza od kary, jeśli nie ma specyalnej. amnestyi. 
Podnosimy tę sprawę bo rzeczą jest nader ważną, 
aby opinia publiczna i ludzie pojedyńczy nie byli 
bałamuceni przez wieści, których celu dopatrzeć 
się trudno. 


zewsząd adresy 


`! Hrenumeraćę przyjmują: - . 

W Krakowie: Bióro Administraóyi „ozAguć przy ul. Różannej w domu pod L. 428; Księgarnie: pp. 

w Rynku, Juliusza Wilda przy ul. Grodzkiej i handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego 
A w Rynku; tudzież wszystkie Urzędą pocztowe austrysckie. JGURISA (US 


adgłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego 

za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, Oraz za opiata należytości stęp 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. BARR 

Wrenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Senori „ozasu* p. Ant. Piątkowó, 

placu Katedralnym pod L. 31. — W Wie niu p. A. Oppelik Wollzeile 22.— Na Francyę i Anglię w Pary 

Wny pułkownik Winc. Raczkowski, Rue du Pont de Lodi Nr 1.— Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu 

„Neumarkt Nr 11%, w Hamburgu, Frankfurcie n. M:, w Berlinie, w Lisów Bazylei (Szwajcarya) i Wro- 


cławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu Z. Kotkowski, Stadt, Auwinkel N. 3 i R. Mosse— W erlinie 


staraniem księdza metropolity Sembratowicza prze- 
słało również adres ze swej strony, na który na- 
stępną otrzymało odpowiedź: 

Venerabili fratri Josepho archiepiscopo „Leopo- 
liensi. rit. graeco-rutheni et: administratori. apo- 
1 | stolico dioecesis premisliensis ac Dilectis Filiis et Fi- 

delibus dioecesis utriusque metropolitanae et episco; 
palis in Galicia austriaca. 


Pius pp. IX. 

Venerabilis Frater et Dilecti Filii salutem et a- 
postolicam benedictionem. Litteras obseguentissimas 
accepimus a Vobis subscriptas, in quibus ea Nobis 
sensu depromitis, guae magnitudo injuriae Nobis, 
Apostolicae Sedi et Ecclesiae ipsi irrogatae et li- 
bertatis Nostrae opressio in Vestris religiosis ani- 
mis excitarunt, ac pariter in tanta, quam patimur, 
tribulatione Vos esse doloris nostri participes, pro- 
fitemini. Vere hoc pignus est, Ven. Frater et Dile- 
cti Filii, devotae Vestrae erga hanc Apostolicam Se- 

dem voluntatis et filialis erga Nos dilectionis, quod 
Opatrzyliśmy się, i wśród nowej emigracyi po- plane dum ew una parte magnam vim habet ad 
Nostras acerbitates leniendas, ex altera cum omma 
impiorum artibus plena sunt, luculentur ostendit 
hominibus, posse quidem justitiam et religionem vi 
armisque opprimi, non autem. eorum zelum et stu- 
dium in animis filiorum Dei extingui posse aut 
imminui, qui usque ad mortem pro justitia certare 
jubentur, et certo sciunt, in hoc certamine Deum 
pro nobis inimicos Nostros expugnaturum, Egregios 
itaque sensus Vestros, catholici orbis studiis et vo- 
luntatibus optime consentientes, omni laude et pa- 
terno affectu prosequimur, ac eximium etiam pieta- 
tis. Vestrae testimonium agnoscimus in fervidis prae- 
cibus, quas pro Nobis et Ecclesia tam necessario 
tempore effunditis, quibus. perseverantibus, etst hu- 
manis destituamur auxiliis, coelestia tamen ac o- 
mnibus potiora certo confidimus Nobis non defutu- 
ra. Pergite igitur Deum exorare, ut spes Nostrae 
ac Vestrae feliciter impleantur, pergite Vestrum 
Ecclesiae. zelum, fidem, virtutem probare. Vobiscum 
reputantes, quod s. Anselmus ajebat, quod nempe 
ui Ecclesiam glorificant, cum illa et in`illa glori- 
obni, Tibi demum Ven. Frater cum praeci- 
puae benevolentiae in Te Nostrae testificatione ac 
Vobis pariter, Dilecti Filii, omnia a Deo gratiarum 
munera imploramus, ac in earum auspicium et pon- 
tificiae caritatis pignus, Apostolicam Benedictionem 
Tibi ipsirac. Vobis singulis universis et Familiis 
Vestris peramanter impertimus; 


Datum Romae apud S. Petrum 

die 25 martii an, 1871 etc. 

Odpowiedź tę w oryginale i w ruskiem tłuma- 
czeniu rozesłał właśnie ksiądz metropolita w naj- 
nowszej kurendzie konsystoryalnej po obudwóch 
dyecezyach. Dodając ze swej strony komentarz, tłu- 
maczy kurenda obecne położenie Ojca Sw., wzywa 
do darów na świętopietrze z powodu, że papież, 
pozbawiony dochodów, nie będzie mógł inaczej za- 
chować niepodległości kościoła, jeżeli go w tej 
mierze nie wesprą wszyscy gorliwi katolicy. W tym 
celu poleca kurenda ustawienie w każdej cerkwi 
osobnej skarbony, gdzie składane na rzecz Ojca Sw. 
dary co pół roku do konsystorza przesyłane być 
mają. 

Naostatek zawiadamiając o 25-letniej rocznicy 
panowania Piusa IX, nakazuje metropolita w dzień 
rocznicy uroczyste nabożeństwo. 

Podnoszę ten fakt z przyjemnością, jako dowód 
szczerego ducha katolickiego, który ożywia księ- 
dza metropolitę. Podnoszę tem chętniej, ile że zmu- 
szony występować często przeciw postępowaniu, 
księdza metropolity w' sprawach i kwestyach poli- 
tycznych a nawet kościelnych, nie miałem nigdy 


nej prawowierności i gorliwości kapłańskiej. 

Po czasach indyferentyzmu, 
kierował naczelnikami metropolii, jest to wypadek 
niewątpliwie, ważny i korzystny. Prawda, 'że nie- 
usposobienie księdza metropolity dò spraw 'Świa- 
towych, do rządów kościelnych, jest powodem: roz- 
maitych fatalnych wydarzeń, pociąga za sobą bar- 
dzo złe skutki. Prawda i to, że łatwowierność 
księdza metropolity, skłonność jego do powodowa- 
nia się wpływami niewłaściwemi, już na niejeden 
szwank naraziły sprawę. Ale i to prawda, że te 


jako odstępców sprawy polskiej 


zyskać wiarę, i zaufanie, że gdyby nie: to, nigdyby 
im nie uległ. ra 

Więc znowu wskazuję na doniosłość, jaką mieć 
musi obsadzenie wakujących dotąd najważniej- 
szych posad w metropolii, mianowicie biskapstwa 
przemyskiego i godności archipresbitera przy me- 
tropolii lwowskiej. Jeżeli te godności odpowiednim 
osobom nadane zostaną, nie ma żadnej wątpliwo- 


- £ 


postępowanie księdza metropolity w jakimkolwiek 
względzie, nie znajdziemy powodu ani my ani rząd, 


jeśli nie szukali pra- w rządu interesie. 


dotychczas natrafia nieraz ną ARA a 


swoją zamknięte 


Rząd rosyjski trzyma granicę - Wczoraj i dziś znowu barzliwie wszystko się od 
bywało w Izbie deputowanych. Wczoraj zaszły sce 


ny między posłem Pikertem a ministrem handlu 


powiada, że ajeni 


; wy toczyły się między deputowanymi Petriną a 
Drem Franciszkiem Gróssem (z Wels), tudzież mię- 
dzy deputowanym Zaillnerem a ministrem sprawie 
dliwości Drem Habietinkiem. Wczorajsze epizody 
długo zostaną pamiętne; przynajmniej zapomnie- 
nie się p. Kotza, może jeszcze po wiekach w ro- 
cznikach parlamentarnych do rzeczy ciekawych bę- 
dzie policzone. Baron Kotz, jak wiecie z sprawo- 


ót zaś nie tylko nie zdaję 


dla emigracyi, wielką 


gdy nie tylko na u: 


pieczętowania listu prywatnego, tak iż dwukrotne 
skrzypienie tarciem wywołane, wszystkich „posłów 


Kraju, że gRosya do głośnego: i przeciągłego pobudziła Śmiechu. 


z 


Izbie nie igrał z ogniem; napomnienie takie przy- 
pomina szkołę. ` Dr Pinert wycieczkami swemi 
rozdraźnił ministra -handlu Dra Schaeflego; mini- 
ster w mowie nazwał argumenta Pikerta „wolne 
żarty“ (schlechte Witze), co prezesa spowodowało 


ale na nieszczęście jest 
otrzeba to wykazać, aby 
€ eli ludzi interesowanych. 
jakby wzięta z dzienników czeskich 


były parlamentarne. 


któremu przecież sto- I ay da 
A Podobne oświadczenie równa się naganie lub 


Co do dwóch emi- 


je wiemy, jakie i i 
nie wiemy, J ryzmie austryackim mało praktykowana. Zanim 


prezes Hopfen zdołał” oświadczenie  wspomnione 
'złożyć, panowała w Izbie wrzawa niezwykła. Dziś 
prezes Izby znowu dwóch mowców musiał wezwać 


może dostać za- 


i Dra Zaillnera. Pierwszy rzekł między innemi, że 
ma przekonanie, iż baron Petrino nie miał zdol- 
ności na ministra; Dr Zaillner zaś mówiąc o nie- 


dziec en EG rj przed kilkoma dniami 
KORRSPONDENCYA CZASU. nic koi 
Lwów 15 czerwca. 
(X) Kiedy w jesieni ubiegłego roku przesyłano 
Ojcu: Św. z powodu wypadków 


w obawie przed gniewem przełożonych, i że wy- 
padnie wszystkim urzędnikom poskładać mandaty. 
Całe to dowodzenie jest bezzasadnem, ponieważ 


+ 


Część literacko-artystyczna. 


dzinę wiosny, natomiast lato w dziedzinę jesieni. 
Parę lat upłynie a oswoimy się może z zupełnie 
; innym układem czterech pór roku.,;/Tegoroczne mie- 
; r. siące maj i czerwiec wymagają gorących miesięcy 
TYGODNIK WIEDENSKI. |września i października; jeżeli to nastąpi, zmiana 
05 zupełna w powietrzu się dokona. Zobaczmy, jak 
ją i » |nauka sobie tłómaczy nadzwyczajne zjawisko tego- 
Koniec niepogody — „przepowiednie Sejczka — niepogoda | TOCZNE. Otóż z orzeczeń tutejszego: zakładu mete- 
- i skarb publiczny— trwoga włościan — zmiana ezte- | reologicznego wynika, że od chwili otwarcia tego 
zb (pór RY R; jak, metergolggo wio; nohie tóma: zakładu, tj. od lat 79 miesiąc maj w r. 1871 w 
palył wiejski: Wiedeńczyków = WÓNTÓWEIE ttaka porównaniu z tym samym miesiącem w innych la- 
Ka wieś i na odwrót — kontrast — środki komuni- | tach był najzimniejszym. Z wyjątkiem dwóch dni 
kacyi — rozrzntność — jeszcze o niepogodzie — |temperatura była poniżej stanu normalnego w mie- 
sezon, deatrów, puje DY, pani Zipre:  Ojaa |giącuomaju Miesige maj w. m 1854 był po roku 
przybycie króla eo — Epizod z iyak jego. 1871 najmniej ciepłym. Kierunek wiatru niekaże 
z i | wnosić na przyczynę lądową zimna, lecz raczej 
przypisać należy tegoroczne oziębienie powietrza 
nader silnemu prądowi wietrznemu z Oceanu atlan= 
tyckiego. W. ogóle w roku bieżącym przeważają 
wiatry zachodnie i północno zachodnie. Najzimniej- 
sze dni majowe w Wiedniu przypominają tempe- 
raturę powietrza w Apenrade w Danii, najcieplej- 
sze — naturalnie nie w roku bieżącym — tempe- 
raturę w okolicach Messiny i Oranu. Śmiało więc 
rzecz można, że takiego maja i czerwca najstarsi 
ludzie nie pamiętają. 
Wielkiemu miastu dłuższa niepogoda w lecie 
bardziej się daje we znaki, aniżeli małemu, zwła- 
szcza tak wielkiemu miastu jak Wiedeń, który przez 


Wreszcie zdaje się kończyć panowanie niepogo- 
dy i spiesznie- piszemy jej nekrolog. Ścigani zi- 
mnem i deszczem przez : tyle tygodni, nowocześni 

< Krezusowie mogli : byli przy ogniu w kominie co 
wieczór w przecudnych nocach majowych i czerw- 
cowych wołać: „Sejczek! Sejczek'! Sejczek!* W pier- 
wszych dniach marca znany z swych przepowiedni 
i spostrzeżeń metereologicznych Sejczek, w Pradze, 
oznaczył drugą połowę czerwca jako"kres katuszy 
tęskniącego za świeżem powietrzem rodu ludzkiego. 
Wszyscy się śmiali z tego zwiastuna pogody i nie- 
pogody, kiedy; w marcu się ośmielił wróżyć tak 
długą niepogodę. Sejczek powiedział , że około s | 
15 czerwca dopiero pogoda: nastanie, .a mówiąc naturę uposażony jest w okolice rozkoszne i prze- 
słowy ministra skarbu: „Wi | haben das Weiter |śliczne, w willeggiaturę , piękniejszą aniżeli ją po- 
schaudernd, miterlebt, i wiemy, jak dalece się zi- |siadają inne miasta stołeczne, zwłaszcza, jeżeli ją 
ściła przepowiednia Sejczka. „Drżąco przebyliśmy porównamy z upośledzonym w tej mierze Berli- 
tę niepogodę*— wyraził się minister skarbu, wspo- |nem. Począwszy od pierwszych dni mają, każdy, 
minając 0 prawdopodobnych dochodach z podatku | komu 'daną jest możność połączenia swych zatru- 
gruntowego ; Z biciem serca i gorączkowym niepo- |dnień w mieście Z pobytem na W81, spieszy na 
kojem włościanie i posiadacze ziemi oczekiwali | świeże powietrze, gdyż w Wiedniu miesiące letnie 
zmiany powietrza, obliczając «szkody; jakie przecią- | dręcząc afrykańskim upałem, morderczo działają 
głe deszcze narobić mogą. Zgoła tegoroczną nie- |na płuca. Jak w każdem wielkiem mieście, w Wie- 
pogodę można śmiało nazwać wypadkiem europej- |dniu w lecie mieszkania miejskie są; nadzwyczaj 
skim, światowym. Jakaś wielka nadpowietrzńa się |tanie, w zimie natomiast mieszkania wiejskie. 
odbywa przemiana, jakieś — że tak powiemy — | W ten: sposób cały rok przeciągła odbywa się wę- 
zaokrąglenie granic; widocznie “cztery pory roku |drówka ludzi z miasta na wieś i ze wsi do miasta. 
wyrosły z ciasnych ram kalendarzy i. obalają cały W zimie a raczej w. jesieni, kiedy zamożni ludzie 
"dotychczasowy system astronomiczńy. Jeden mie- | wracają ze wsi na leże zimowe; biedne , warstwy 


. 


ugiąc wkracza w dziedzinę drugiego, 'zima w dzie- |ludności opuszczają miasto i szukają schronienia 
h Jmadotwd loina Yrowioq 81 4 Ñ 7 i K j | : 


| 
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|w zaułkach wiejskich, nie mogąc opędzić wysokie- 
go czynszu. Tam wśród śniegów i mrozów, prawie 


mę, a kiedy gaj i ogród się zielenią a skowronek 
oznajmia wiosnę, muszą ustąpić miejsca bogaczom, 
sami zaś rzucić 
dymu i kurzu w mieście. Nigdzie tak dobrze nie 
występuje różnica między bogaczem a biednym, 
jak w wielkiem mieście. Pałatowi na Rimgstrasse, 
jako mieszkaniu zimowemu, odpowiada cudnej pię- 


lub w mieście, 


przyczynę złego humoru. Verfłuchtes Wetter — je- 
dni, verfluchtes Wetter wołają drudzy. Tyle błagań 
a po części i złorzeczeń wzniosło się do nieba, że 
chmury wreszcie się rozeszły, jak je rozprasza bi- 
cie dzwonów lub gra armat. 

Ponieważ nadejście prawdziwej pory letniej tutaj 
stanowi o końcu sezonu teatralnego, przeto poj- 
miecie, że aż do 15 czerwca teatra tutejsze były 
tak zapełnione jak w zimie. W Karltheater wystę- 
powała w rolach gościnnych pani. Zipser z teatru 
Petersburskiego. Jestto artystka, której talent nie 
stoi na równi z piękną postawą, zdającą się na 
pozór wiele rokować. Grała dotąd rolę Jean Eyre 
w „Sierocie z Lowood“ i „Frou-Frou“ Meilhac, 
w pierwszej żadnego a żadnego z panną Wolter, 
w ostatniej z panną Kronau nie wytrzyma poró- 
wnania. Jestto artystka Średnia, która w rolach 
drugorzędnych w Petersburgu zepewne dobre od- 
daje przysługi, i należy do tych wędrujących ar- 
S l | 1 „ijtystek, co ze zmianą miejsca pobytu zwykłego 
być na świeżem powietrzu. Pzed laty mieszkania | próbują sił swych w pierwszych dramatach i tra- 
w okolicach Wiednia nawet w lecie były bardzo | gedyach. Ta 
tanie; dziś ceny mieszkań w skutek wrostu Środ-ļ|. Natomiast pannie Gallmeyer miało się udać od- 
ków komunikacyi i większej vygody, jaką się 0d-|kryć rzeczywisty talent dramatyczny. W wycieczce 
znaczają domy wiejskie, bardio podskoczyły. Ale|do Styryi artystka wspomniona miała sposobność 
cechuje to życie wiedeńskie, ie trudno znaleść ko- | poznania młodej aktorki, niejakiej panny Prechei- 
goś, coby lato przepędzał w nieście,.a znamy ta-|sen, która grą swą zwróciła na siebie uwagę. Pan- 
kich, cò idąc niewolniczo za nodą, najmują na ca- |nie Gallmeyer zdawało się, że panna Precheiseń 
łe lato drogie mieszkania na vsi, gdzie przebywa | byłaby wybornym nabytkiem dla Burgtheater. Dy- 
ją parę dni lub tygodni, aby sprzykrzywszy sobie |rekcya teatru nadwornego w skutek polecenia p. 
pobyt wiejski wyjechać na duższy ćzas do wód | Gallmeyer zaprosiła do Wiednia nowoodkrytą ar- 
zagranicznych. To już trudno oznaczyć, gdzie się | tystkę prowińcyonalną, która — po dobrze odby- 
kończy przyjemność lub potreba wypoczynku, a|tych próbach — ma wystąpić w roli. „Dziewicy 
zaczyna rozrzutność. Do' najbadziej zaludnionych | Orleańskiej" jeszcze przed zamknięciem kursu. 
miejsc pobytu letniego należą Hietzing, St: Veit, | Jeżeli się publiczności podobać będzie, p. Prechei- 
Dornbach, Dóblig. Mödling, Balen i Vósslau. sen ma się podzielić repertuarem z pannami Wol- 

Rozpisałem się tyle 0 pogodzi i życiu miejskiem, | ter i Bognar. -I tak zobaczymy tutaj „Dziewicę 
aby wam dowieść, jak 'pierwza była dotkliwą. Orleańską*, lubo bez panny Ziegler, która. przy- 
Chwała Bogu, że to raz się ju skończyło, bo od |bywszy do Wiednia — wyjechała nie do Berna, 
6 tygodni o niczem innem w glonach i na ulicy |jak mylnie głoszono, lecz do Badenu pod Wie- 
nie. rozprawiano, tylko o niejogodzie. Wsiadłeś |dniem. Ustrzymują, że z kaprysu.chce wystę- 
do omnibusa, aby się uchronić pęd ulewą, sam|pować w Karltheater , nie w Burgu. Z kapry-. 
rozdraźniony niepogodą, a Spotasz się z 10 to- |su! Bywają dyrektorowie teatrów paszami lub sa- 
warzyszami lub. towarzyszkami,z których każdy i | trapami, ałe'i do kaprysów wielkich artystek przy- 
każda z tak zasępioną siedzą Warzą, coś złówro- |zwyczaić się trzeba! W Burgu dzięki niepogodzie 
giego wymyślają, że nie pótrzepwakeś się pytać o|z wielkiem powodzeniem grano nową sztukę: „Die 
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Adolfa Wilbrandta. Ten sam autor, Berlińczyk, w 
ciągu dwóch lat ostatnich napisał dwie komedye 


odcięci od Świata, ci biedni ludzie przepędzają zì- 
w jednym akcie „Unerretchbar* i „Jugendliebe*, 


się w otchłań letniego skwaru, chus.“ Wilbrandt jest tak utalentowanym autorem, 
jego nowa sztuka „Die Vermdhlten* pod tylu 
względami zasługuje na uwagę i krytykę, że roz- 
biór jej szczegółowy odkładamy do przyszłego ty- 
godnika, nie wątpiąc, iż scena krakowska przyswoi 
sobie zapewne ten wyskok fantazyi młodego lite- 
rata niemieckiego. 


kności i wielkiego przepychu villa w Hietzing, ja- 
ko mieszkanie letnie; dla biednych wieś w zimie 
a miasto w lecie stoi otworem, Środki komunika 
cyi ułatwiają w wysokim stopniu manię Wiedeń- 
czyków przepędzenia lata na si. Omnibusy, kon- 
na kolej Tramway i kolej żelszna co kwadrans lub 
co kilka minut odchodzą do yszystkich miejsc w 
lecie zamieszkałych, tak, iż można w ciągu pół 
godziny lub godziny w miarę sddalenia być na wsi 
pełnić swe ołowiązki w mieście i 


znajdzie tutaj bardzo dobre przyjęcie u dworu, 
który chce mu się wywdzięczyć za przyjęcie świe- 
tne, jakiego doznawał w Atenach Cesarz austryacki 
w podróży wschodniej. Król grecki ma być czło- 
wiekiem bardzo bystrym. Pewien członek tutejsze- 
go ciała dyplomatycznego, opowiadał mi szczegół 
z życia jego, który przytoczyć warto. Wiadomo, 


mi ks. Leuchtenberskiego, ks. Alfreda z Anglii, sy- 
na króla Danii itd. Od wypędzenia Ottona aż do 
wyboru młodego Jerzego upłynęło lat kilka. Gdy 
wybierano ks. Alfreda, jeden głos padł na mło- 
dziutkiego wówczas syna króla Danii. Matka czy- 
tając w gazecie między depeszami telegram z Aten, 
że syn jej otrzymał jeden głos, rozśmiała się na 


dnogłośnie wybrany królem Grecyi.* „ Młody 
chłopak wziął sobie te szydercze słowa matki do 
serca, prosił o ów numer gazety i schował go so- 
bie na pamiątkę. Kiedy parę lat później został 
rzeczywiście wybrany królem Grecyi, królewicz 
dnński, odebrawszy tę wiadomość, udał się natych- 
miast do matki, i lubo tam zastał liczne towarzy- 
stwo, dworskie i reprezentantów obcych monar- 
chów, wpadł do pokoju z owym numerem gazety, 
który sobie był schował, w ręku a pokazując go 
matce i donosząc o swym wyborze już dokonanym, 
rzekł wobec wszystkich: „Proszę tylko czytać, jak 
mnie jednogłośnie wybrano." ` o 
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Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. G. Z. Daube et Com 


rzymśkich, ó duchowieństwo. unickie w Galicyi za żami aru ubliżyć jego charakterowi katolickiemu zna- 


który dosć długo 


wpływy niewłaściwe tylko przez asymilowanie się 
religijnym zasadom księdza metropolity „mogły u- 


ści, iż nie znajdziemy powodu uskarżania się na 


który dziś znejduje często grawamina, i że przeto 
staranie odpowiednie leży zarówno w naszym jak 
Żyję o BR 


Dr Schaeflem, a baron Krystyn Kotz stał się powo- 
dem nawet pewnego zgorszenia; dziś znowu spra- 


zdań, zapalił sobie dwie zapałki woskowe dla za- 


Prezes Hopfen musiał napomnieć Kotza, aby wo 


do oświadczenia, że słowa ministra Schaeflego nie 


wezwaniu do porządku; rzecz dotąd w parlamenta- ; 


do porządku, a mianowicie Dra Franciszka Grossa i 


y „Zaillner dowodził, że już nawet 
urzędnicy sądowi nie są pewni swej niezawisłości 


Vermdhlten* (Nowożeńcy), komedyą w 3 aktach. 


tudzież jeszcze nieprzedstawioną trajedyą „Qrac-- 


W sobotę w Operze théatre parć, dają operę | 
„Rienzi“ dla uczczenia króla greckiego. Król Jerzy 


że wybór Greków długo się ważył między osoba- 


zawisłości sędziów, dotknął sprawy byłego deputo- > 


głos, zawołała Królewicza i rzekła: „Jesteś je- 
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Tomschitz z innych przyczyn złożył mandat. Chciał 
on z przekonania głosować za uchwaleniem budże- 
tu, karność stronnictwa na to nie pozwalała, więc 
złożył mandat. P. Hopfen wezwał p. Zaillnera do 
porządku. Minister sprawiedliwości w odparciu za- 
rzutów Zaillnera, ograniczył się na kilku słowach 
i rzekł: Calumniare audacter, semper aliquid hae- 
ret (śmiało spotwarzaj, zawsze coś zawiśnie). Wrza- 
wa powstała w Izbie, lewica żądała, aby prezes 
ministra wezwał do porządku. Gdy się uciszyło, 
minister sprawiedliwości powstał i oświadczył, iż 
mie cofnie słów swych, bo były na swojem miej- 
- scu. Nowa wrzawa—i tak aż w nieskończoność. 
Jutro dalej obrady budżetowe. 

Lasser dla odmiany znowu stanął na czele opo- 
zycyi. . W wydziale finansowym delegacji przedli- 
tawskićj utrzymał się wniosek jego, aby wydział 

dopóty nie przystąpił do obrad nad budżetem woj- 
skowym, dopóki minister skarbu nie udzieli wyja- 
nień co do prawdopodobnego stanu finansów w r. 
1872. Jeszcze jesteśmy bez budżetu aa r. 1871, a 
tu już żądają preliminarza budżetu na r. 18/2. 
- Istnieje tutaj bióro telegraficzne tak zwane In- 
ternalionales. Bióro to zajmuje się rosyłaniem 
wszelkich kłamstw i niedorzeczności. Nie mija dzień, 
żeby to bióro nie puściło jakiegoś bąka. Inter- 
mationales nawet fałszywie donosi 0 rzeczach wszy- 
stkim wiadomych. Z tego bióra pochodzą takie 
wiadomości, jak podział Szląska, utworzenie kró- 
lestwa Słoweńskiego, spotkanie się Cara z Cesa- 
' rzem austryackim itd. : A 

Dzisiejsze dzienniki święcą naturalnie berlińską 
iegesfeuer. Jedynie Morgenpost zachowała go- 
dność, oświadczając, że bynajmnićj nie pragnie bo- 
rusyfikacyi Niemców austryackich. i 

Cesarzewicz Rudolf wyjeżdza do Pragi dla od- 
widzenia Cesarza Ferdynanda. Majątek Cesarza 
Ferdynanda liczą na mniej więcej 500 milionów 
'złr.; dochody roczne z tej połowy miliarda wyno- 
szą około 20 milionów złr. Kiedy Areyksiążę Ma- 
 ksymilian się wybierał do Mexyku, Cesarz Ferdy- 
nand darował mu 40 milionów złr. i 

“Vaterland dla uczczenia jubileuszu Ojca Sgo 
dziś wyszedł w czerwonej Świątecznej obwódce. | 

Dziś wieczór przybywa do Wiednia król Grecki 

stanie w zamku cesarskim. Przez czas pobytu 
= w Wiedniu przydzielono królowi greckiemu jene- 
 rał-porucznika Ziemięckiego i kapitana okrętu li- 
 niowego Pittnera. 


Paryż 12 czerwca. 


W czasach, które podobało się historykom na- 
wać barbarzyńskimi, były pewne dni w roku po- 
więcone Bogu, a w nich nie wolno było prowa- 
dzić wojny, szukać zemsty na nieprzyjacielu ; każ- 
"dy musiał się zachować spokojnie. Takiego zawie 
- szenia wszelkiej broni, takich czasowych treuda 
` Dei żąda Thiers od Francji dla jej ratunku i zba- 
"wienia. Constitutionnel wchodzi w bliższe obja- 
Śnienie warunków, od jakich zależy skuteczność 
podobtiego zawieszenia wszelkiego. szamotania Się 
- stronnictw, spierania się o władzę. Jeżelibyśmy na 
moment uwierzyli, że dziennikarstwo jest organem 
opinii, tobym mniemał, że stronnictwa reprezento- 
wane przeż Constitutionnel, Dóbats i Avenir Na- 
_ tional przyjęły program p. Thiersa. Niepoprawny 
grzesznik Siècle wraca do dawnych swoich dekla- 
macyj wolteryańskich. L'Univers mógłby mu słu- 
żyć za pendant w odwrotnym stosunku. Le Temps 
w charakterze protestanta zdaje się usuwać trady- 
cyę, a wszakże, gdyby mu monarchia zapewniała 
to wszystko, coon sobie dla Francyi od przyszło- 
ści obiecuje, toby nie miał dla niej pogardy. Opi- 
nion Nationale' pragnie utrzymania Rzeczypospoli- 
tej, na co jej Gazette de France odpowiada: że 
widzieliśmy republikanów wszelkiej maści jak się 
sprawami naszemi zajmowali, i nabytego doświad- 
czenia mamy dosyć. Kraj z nimi na czele nigdy 
© nie przyjdzie do spokoju i nie potrafi zagoić blizn 
- tak krwawych. To są poważniejsze organa dzien- 
nikarstwa dzisiaj wracające do życia. Jakkolwiek 
różnią się z sobą w ocenianiu obecnego położenia, 
tę jednę mają zaletę, że mniej się trudnią szuka- 
niem zemsty na Komunie a więcej ratunku i spo- 
sobów wyjścia dla Francji z tak smutnego po- 
łożenia. | 
- Za powrotem moim do Paryża, zebrałem 0 ile 
` było można wiadomości 0 Polakach rozstrzelanych 
podczas ostatnich wypadków. Oprócz znajomych 
wam już nazwisk Dąbrowskiego, Wróblewskiego itd., 
doliczcie jeszcze: jenerałów Waligórskiego i Czar- 
nomskiego, Alex. Wernickiego, o którym dawniej 
 pisałera, Karola Swidzińskiego, Alex. Mielniekiego, 
~ Franciszka Gąsowskiego, Malakiewicza, Górskiego; 
" wszyscy ci należeli przynajmniej do wojską Komu: 
ny; ale następujący: Michał Szweycer, Adolf Roz- 
wadowski, Michał Lewicki sztycharz, Dalewski, 
Milewski i Dowgiełło, ponieśli śmierć najniewin- 
niej, chyba jako takie ofiary poszły w odpłat za 
"drugich. Dotychczas aresztowano Polaków około 
stu i po największej części dla tego tylko, że Po- 
lacy. Jak to było do przewidzenia, chwilowe złe 
usposobienie Francuzów zaczyna się zmniejszać; 
a miejmy nadzieję, że gdy trybunały wojenne u- 
kończą swą czynność, rząd francuski i w ogóle 
wszyscy przekonają się, iż nazbyt mała liczba Po- 
laków wzięła czynny udział w bezecnych sprawach 
Komuny paryskiej. EZ: 
Na gwałt oczyszczają ulice z gruzów, naprawia- 
ją domy nadtłuczone, i ktoby chciał widzieć Paryż 
w ruinach, niech spieszy do niego, bo niezadługo 
już tylko zostaną próżne miejsca, gdzie dawniej 
stały gmachy publiczne lub prywatne domy. Dzi- 
wna to też żywotność tego Paryża! istne mrowisko! 
Ledwie zagaszono pożary, obmyto bruki z krwi i 
uprzątnięto gruzy razem z trupami, wnet się Wszy- 
scy rzucili do dawnych zajęć, do pracy. Liczą na 
60.000 dziennie wracających do Paryża, a od tyla 
czasu od niego oddalonych. Odwiedziłem wszystkie 
nasze polskie instytucye i prywatne zakłady — o 
pierwszych już wam donosiłem. Szkołę Mont Par- 
naską znalazłem zamkniętą — szkołę panien z ho- 
telu Lambert przeniesioną do Tours. Wszystkie 
siostry z zakładu Sw. Kazimierza z sierotkami 
schroniły się do Juvisy, pozostali tylko sami we- 
terani. ° 
Rzecz szczególna, że prąwie wszystkie domy 
zamieszkane przez Polaków uszły cało od zniszcze- 
nia. P. Jung niegdyś pracujący z Grużewskim a 
dziś maiący swój magazyn zegarków i galanteryi 
(pod Nadzieją) naprzeciw Tuilleries, prócz wielkiego 
gorąca żadnej nie poniósł szkody. Panna Leokadya 
Stryjeńska, której komptoar komisowy (rue La- 
borde 4) leży między kościołem Sw. Augustyna a 
dworcem kolei zachodniej, zatem na drodze naj- 
pierwszych i najzawziętszych walk, mogła dziś spo- 


komisowych od dawnych swoich klientek. PP. Sal 
derski i spółka od roku przeuiosłszy się do Mar- 
gaux pod Bordeaux, dopiero teraz zajrzeć mogli 
do swoich składów win na ulicy St. Petersbourg. 
Czynię tu wzmiankę o tych handlowych zakładach 
raz dla wiadomości powszechnej, aby wiedziano 
w kraju, że one nie upadły, a potem w interesie 
naszych rodaków, którym wiele zależy na tem, 
aby nie sądzono, że wśród takiej zawieruchy re 
wolucyjnej i one przepadły. 

Doktór Ksawery Gałęzowski przez cały czas 
oblężenia i rządów Komuny nie przestał uczęszczać 
do urządzonej przez się kliniki dla słabych na 
oczy i codziennie dawał bezpłatne w niej rady 
dla mnóstwa chorych a najwięcej żołnierzy, któ- 
rym dano w ręce karabiny tak zwane à tababiere. 
Mieszkanie jego prywatne na ulicy Mogador N. 6 
pomimo położenia swego naprzeciw Placu Nowej 
Opery zaledwie od jednego granatu nawiedzone 
zostało, i to tylko na dziedzińcu. 

W następnym liście doniosę, co tu wszyscy ra- 
zem uradzimy, jak ratować szczątki z rozbicia. 
Czekamy na powrót księcia Czartoryskiego z Wer- 
salu, dokąd przedwczoraj odjechał; wypadnie także 
obmyśleć sposób zabezpieczenia funduszów publi- 
cznych do Instytucyi Czci i Chleba albowiem 
zmarły Śp. Karol Królikowski nie łatwo znajdzie 
równie gorliwego zastępcę. 

Spodziewam Bię także przesłać wam dokładną 
wiadomość o niektórych członkach Komuny, którzy 
koleją zdradzali ją od początku, ito po prostu: dla 
pieniędzy spodziewanych od policyi wersalskiej. 
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(K.) Szeroko i długo rozprawiają „francuskie 
dzienniki o posiedzeniu czwartkowem 1 o mowie 
Tbiersa, tym dokumencie historycznym, który Fi- 
garo radzi czytać „jako jeden z najbardzićj zadzi- 
wiających pomników giętkości umysłu, wzniosłości 
poglądów, politycznój przebiegłości i zręczności 
człowieka stojącego między dwoma przepaściami. 
Z czytania dzienników przychodzi się do przeko- 
nania; że opinia publiczna we Francji zadowolo- 
ną jest po większćj części z obrotu, jaki wzięły 
rzeczy d. 8 czerwca.. Jedyny wyjątek stanowi par- 
tya legitymistów z dziennikami Monde, Univers i 
Gazette de France na czele. Nie zadawalnia jéj bo- 
wiem, że zamiast otworzyć Burbonom bramy try- 
umfalne i powołać ich na tron, poprzestano tylko 
na wskazaniu furtki, przez którą jako prości oby- 
watele mogą wejść do Francji. „Korzystać z nićj 
Henryk V przecież niemoże, bo nie zgadzałoby Się 
to z królewską jego godnością. To też napadają 
wspomniane dzienniki namiętnie na Thiersa, „któ: 
regoby chwalić tak pragnęły* i mówią, że pracuje 
tylko dla rewolucji. od. 

Natomiast dziennikom republikańskim, choć prócz 
Temps przeciwne były zniesieniu prawa proskryp- 
cyjnego i sprawdzaniu wyborów książąt orleańskich, 
a przynajmnićj życzyły sobie, aby wraz z nimi u- 
chwal”no przedłużenie władzy Thiersa na dwa lata, 
spadł widocznie wielki ciężar z piersi po dniu Bo- 
żego Ciała. Tak w Paryżu jak na prowincji wy- 
chodzące pisma republikańskie, konstątują z zado- 
woleniem, że status guo przez tak zwane zwycię: 
stwo prawicy naruszonym nie został. I. mówią to 
takim tonem, jakby ugryźć chciały rojalistów, 
którym co chwila przypominają, że zabiegi ich na 
nic się nie przydały. Wprawdzie żadne z nich nie 
robi sobie iluzyj, że namiętności, uśmierzone na 
chwilę przez Thiersa umiejącego tak zręcznie wszy- 
stkie partye głaskać, i jeśli nie zadowolnić to przy- 
najmnićj nadzieją na przyszłość pocieszyć, mogą 
późnićj znowu wziąść górę, lecz na teraz dość im, 
że prowizoryum się utrzymało i republika zyskała 
na czasie, nie potrzebując w swojćj obronie imać 
się powstańczego oręża, coby naturalnie nieprzy- 
jaciołom jéj tylko tem silniejszych przeciw niej 
dostarczyć . musiało argumentów. Republikanie są 
bowiem tego zdania, że im dłużćj obecna prowizo- 
ryczna rzeczpospolita bez wywołania zaburzeń we- 
wnętrznych utrzymaną zostanie, tem mocniejsze 
zapuści korzenie śród narodu, który w znacznćj 
większości wyrażnćj predylekcyi dla żadnćj formy 
rządu nie posiada. Nawet Temps, który śmiało mo- 
żna uważać za wyraz większości wyborców fran- 
cuskich, i który absolutnéj wyższości żadnćj for- 
mie rządu nie przyznaje, A ustalenia obecnćj „ze 
względów utylitarnych sobie życzy, kładzie nacisk 
na to, że zyskanie czasu nigdy większych nie 
przedstawiało korzyści, jak dzisiaj. To też pod- 
trzymywać będą republikanie Thiersa. ile sił sta- 
nie, choć ten bynajmnićj nie -jest ich ideałem. Za 
pośrednictwem prowizoryum bowiem, którego wy- 
razem jest dzisiejszy naczelnik władzy, chcą usta- 
lić ostatecznie ulubioną formę rządu. Prowincyo- 
nalne dzienniki domagają się coraz usilnićj o po 
stawienie wniosku tyczącego się przedłużenia Thier- 
sowi władzy, a i z Wersalu donoszą, że przyjęcie 
takowego przez Izbę coraz więcćj zyskuje prawdo- 
podobióństwa. 

Co się tyczy znanych dwóch uchwał we czwar- 
tek powziętych, to większość publicystów chwali 
takowe. Jest to w ich oczach akt sprawiedliwości 
i wspaniałomyślności, który powinien znaleźć uzna- 
nie u wszystkich. „Przedewszystkiem musimy po- 


ku czwartkowego“ wołają Journal des Débats i 
Temps, choć pierwszy z nich radził był przedtem 
naśladować parlament angielski, który w podo- 
bnych okolicznościach zniósł prawo o żydach, lecz 
unieważnił zarazem wybory d'Oconnela, Rothschil- 
da. Temps dodaje nadto: „Jeżeli rzeczpospolita nie 
mogłaby istnieć nie wypędzając swoich nieprzyja- 
ciół, to w ogóle istnieć nie jest godną.“ Mnie zaś 
bardzićj podoba się zdanie France twierdzącćj, że 
uchwały rzeczone są aktem wielkićj sprawiedliwo- 
ści, który jednak wtedy tylko nie zmieni się w 
akt wielkiego nierozsądku, gdy wszystkie partye 
zdołają powodować się jak największą wstrzemię- 
źliwością i rozumem.... Te zaś z dzienników, które 


ne są rzeczywiście, iż uchwały przyczynią się do 
jakiego nieszczęścia dla kraju. Wierzą one bowiem 
w szlachetność książąt i w dotrzymanie przez nich 
obietnicy, jakoteż ufają Thiersowi, że w danym 
razie poradzić sobie potrafi. Journal du Havre 
zwraca tylko uwagę, że przez zniesienie prawa 
proskrypcyjnego otworzono wrota i dla Bonapar- 
tystów, którzy tu i owdzie występują już jako 
kandydaci, i rogów swoich przy uzupełniających 
wyborach pewnie pokazaćjnie zaniechają. Tak kandy- 
datuje Ronher w Bordeaux, gdzie pozyskać usiłuje 
wyborców tem, że mieni się być ltbre échangiste, i 
występować obiecuje przeciw Thiersowi, który jest 


winszować zgromadzeniu narodowemu jego postęp-. 


potępiają postępowanie sejmu, nie czynią tego z. 
taką energią, by je posądzać można, że przekona- 
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sowali w Bordeaux przeciw upadkowi dynastyi na- 
poleońskićj. Któryś z posłów, jeśli się nie mylę 
ks. De Cazes, naliczył ich był aż 100, czekających 
tylko- na jakiego przywódzcę, by wystąpić jako 
zorganizowana partya. Jeśli Rouher wybranym zo- 
stanie gdziekolwiek, to znajdą czego szukali... 

Postępowanie lewicy ganią dowodząc jćj, że je- 
Śli się chciała policzyć, -to lepszą powinna była 
wybrać do tego chwilę. Gdyby się była przyłączy- 
ła do większości i jednomyślność uchwał umożli- 
wiła, daleko rozsądnićj byłaby uczyniła. „Lewica 
napoci się dobrze, nim zdoła uzyskać zapomnienie 
nie zręcznój tój kampanii“ woła Temps. 

Wobec teraźniejszego stanu rzeczy nie potrze- 
buję zdaje się dodawać, jaką wagę przypisują we 
Francyi naznaczonym na 2 lipca wyborom uznpeł- 
niającym, które ma poprzedzić, jak głosi artykuł 
3 odnośnego rządowego dekretu, rewizya list wy- 
borczych. 48 departamentów, a zatem prawie po- 
łowa wyborców, zostanie powołaną do urny. Wyo- 
brazić sobie więc możecie, jak: wielce krzątać się 
będą pojedyncze partye, zwłaszcza, że pojmują to 
dobrze, iż od zwycięstwa lub klęski zależy przy- 
szłość ich idei. Republikanie już, teraz rozwijają 
wielką czynność po miastach. Siócie z 11 i 12g0 
b. m. umieszcza długie w tćj mierze artykuły i 
rozprawia w nich z właściwym sobie ogniem. Ra- 
dzi on wyborcom, by stawiali kandydatom katego- 
ryczne pytania, i dopiero po jasnój odpowiedzi na 
nie, dawali temu lub owemu swoje głcsy. Pytania 
te następne: Czy kandydat jest za utrzymaniem 
status quo, lub też za zmianą jego? W ostatnim 
razie, czy nie lęka się sprowadzić na kraj nowych 
zaburzeń i rokoszów ? A jeśli się nie Jęka, to 
niech oświadczy wyraźnie, za którą z trzech mo- 
żliwych monarchij głosować będzie? Siècle bo- 
wiem nie wierzy w zlanie się obu Jinij burbońskich, 
z tego powodu, że każdy orleanista twierdzi, iż 
pojednanie nastąpiło po zrzeczeniu się prawa do 
korony prez hr. Chambord. Każdy legitymista zaś 
utrzymuje, że książęta orleańcy zrzekli się tego pra- 
wa na korzyść głowy starszej linii. Pomieniony 
dziennik nie wątpi, że przy jedności republika- 
nów, do której siarezyście wzywa, łatwo będzie 
żwyciężyć choćby silniejszych ale niezgodnych prze- 
ciwników. Widać jednakże, że główny organ lewi- 
cy obawia się bardzo mimo zapewnien owych 0 
swoją skórę, bo od tygodnia już nie przestaje wska- 
zywać na agitacye legitymistów, którzy za pomo- 
cą księży starają się przeciągnąć ludność wiejską 
na swoją stronę. Jednego dnia donosi, że z ambon 
czytaną była w całej Francyl proklamacya Hen- 
ryka V.; drugiego, że księża przy mszy śpiewają: 
Domine, sälvum fac regem Henricum V.; trzecie- 
go, że ludność wiejską usiłują złapać na wędkę 
adresu na korzyść Papieża podpisywanego itd. Te 
objawy niechaj wam posłużą zarazem za dowód, 
że i rojaliści drzymać nie myślą w peryodzie przed- 
wyborczym. Temps poświęca także artykuł nowo- 
oaznaczonym wyborom i nie wątpi w nim, że zdro- 
wy zmysł pomimo zabiegów pojedyńczych partyj 
przemoże i teraz „jak zawsze” (nawet i ten dzien- 
nik od samochwalstwa nie jest wolnym) we Fran- 
cyi. „Sądzimy, że ta cartya powołaną jest.do zwy- 
cięstwa na przyszłych wyborach — tak kończy — 
która pracuje nad udaniem się próby rzeczypospo- 
litej praktycznej i umiarkowanej, 0 której nam 
przedwczoraj mówił Thiers.* Aby nie pominąć ża- 
dnego objawu, mogącego oświecić o stanie umy- 
słów we Francyi, muszę i to dodać, że po czwart- 
kowem posiedzeniu,fprócz Figara, prawiącego , że 
po mowie Thiersa broniącej tak jasno „choć tro- 
chę po Lafayetowsku*, monarchii konstytacyjnej— 
tout est fini — żaden z dzienników niezbyt rzeczy- 
pospolitej przychylnych, nie odważył się jeszcze wy- 
powiedzieć głośno słowo: monarchia. Nawet Journal 
des Debats, którego barwa orleanistowska dobrze 
jest znaną, oświadcza się za utrzymaniem status 
quo. Constitutionnel, France, Patrie zostające da- 
wniej, a i teraz pono, na żołdzie Napoleona, wo- 
łają tylko o odwołanie się do kraju, tj. o ple- 
biscyt, Naturalnie nie mam tu na względzie dzien- 
ników legitymistycznych, które restauracji doma- 
gają się dawno. ; 3 

Z prowincyi nie wiele nowin. Donoszą ciągle o 
licznych aresztowaniach i skarżą się bardzo na 
agitacye bonapartystów i legitymistów — w ogóle 
jednak ufają, jak to juź donosiłem, w przyszłość. 
W przeszłym liście zapomniałem dorzucić, że po- 
głoski o zaburzeniach w Lyonie powstały były Z 
przyczyny pożaru, który się wydarzył w jednej fa- 
bryce świec. Według Journal de Lyon zostało 
z tego powodu 15 osób uwięzionych. W Marsylii 
po procesie przeprowadzonym w urzędzie prefektu- 
ralnym unieważniono listy wyborców, a tem sa- 
typałne z 30 kwietnia i 7 ma- 
ja. Nie wiedzieć dotąd jeszcze, kto zastąpi w tem 
mieście radę gminną, dokąd nowa wybraną nie zo- 
stanie. Sémaphore nie życzy sobie wcale osławio- 
nej za Napoleona komisyi muricypalnej, woli ona, 
by objęła tymczasowe rządy dawniejsza rada gmin- 
na wybraną za Gambetty, Nie wiedzieć także, na 
kiedy naznaczone zostaną wybory W tem mieście, 
gdyż komisya weryfikacyjna „zamyśla, rekurować 
przeciw uchwale pretekturalnej unieważniającej li- 
sty wyborców. W obec postanowienia jednak rzą- 
dowego, tyczącego się tych list, zamiar ten upa- 
dnie prawdopódolnie. s 

Na granicach Francyi wykonywaną bywa ścisła 
kontrola co do pizesyłek pocztowych. Obawiają się 
bowiem wy puścićz kraju przedmiotów pochodzących 
z rekwizycyj konunalnych. Tak zatrzymano w St. 
Michel 3 obrazy Grzegorza Piter, przeznaczone 
do Moskwy, i mino licznych reklamacyj dotąd ich 
jeszcze wydać ni( chciano. i 

Na zakończenit podaję czterowiersz , „który we 
czwartek krążył po ławkach prawicy sejmu fran- 
cuskiego. | i 

St Uharmore est de sason, | 
Montrez-vois donc meilleur apôtre ! 
On restaur| votre maison 
Laisseg-now restaurer la nótre... 

| 


mem i wybory muni 


Z 
| . . 

Wiedeń Dgo czerwca. Jak wspomnieliśmy 
wczoraj. Izba dejutowanych rozpoczęła obrady nad 
rozdziałem 26 budżetu: ministerstwo handlu, i 
przyjęła wszyskie tytuły tego rozdziału zgodnie 
z wnioskiem Je ie at a mianowicie zarząd cen- 
tralny 484,500złr.; trasowanie kolei żelaznych 
210,000 złr.; shżba zdrowia na morzu i w portach 
2,117,076 złr.; nowe budowle na wybrzeżu 120,000 
złr.; nowe budwle w Dalmacyi 102,000 złr.; gro- 
ble portowe w5palato 50,000 złr. Jako. pokrycie 
uchwalono: zarąd centralny 1000 złr.; słuzba zdro- 
wia na morzui w portach 433,640 złr.; opłaty 


kojnie wrócić do niego i rozpocząć jak dawniej protekcyonistą. Ubiegają się także o krzesła po-|pocztowe 11,80,000 złr.; zakłady telegraficzne 
swoje interesa, zwłaszcza, znalazłszy przy Życiu |selskie de Forcade la Roquette iinni. Zresztą jest | 2,650,800 złr. Wreszcie obliczono wydatki mini- 
wszystkie swoje szwaczki i modniarki i kilka listów także rzeczą wiadomą, iż w samem zgromadzeniu sterstwa handli w ogóle jeszcze na 13,547,060 złr. 


| 
| 


którą to kwotą mają być także 
dowle pocztowe i telegraficzne. 

Nasętpnie obradowano nad rozdziałem 27: Mini- 
sterstwo rolnictwa i przyjęto: Zarząd centralny 
130,000 złr.; nauka wyższa gospodarcza i leśna 
86,000; kultura krajowa 390,000 złr.; organa do 
strzeżenia i podnoszenia kultury krajowej 125,000 
złr.; starostwa górnicze 120,750 złr.; zakłady nau- 
kowe górnicze 45,000 złr. Wszystkie te tytuły 
przyjęto bez dyskusyi, którą wywołał dopiero ty- 
tuł następny: stadniny rządowe. Dep. Dzwon- 
kowski przemawiał za podwyższeniem kwoty na 
ten tytuł, a mianowicie za przyjęciem pierwotnego 
wniosku rządowego. Prócz niego zabierali głos dep. 
Bźiuerle, Chlumecki, Russ i bar. Petrino. Uchwała 
jednak na wczorajszem posiedzeniu nie zapadła 
żadna, prezes bowiem Izby zamknął po mowie bar. 
Petriny posiedzenie. 

Dopiero na dzisiejszem posiedzeniu (54), po 
przemówieniu jeszcze dep. Stremayera i Dra Gros- 
Sa przyjęto tytuł: stadniny rządowe 2,204.050 złr. 

— Urzędowa Wiener Zig podaje dziś nomina- 
cyę p. Bitto na węgierskiego ministra sprawie- 
dliwości, oraz uwólnienie z tej posady ministra 
Horwata na własną jego prośbę. Wiener Abendpost 
pisze zaś co następuje: 

„Od jakiegoś czasu rozpoczęto znów z szczegól- 
ną gorliwością fabrykacyę wiadomości sensacyjnych. 
Zdaje się, że robione są z jednej strony usiłowa- 
nia, aby fabrykacyę publicystyczną na małą skalę 
zastąpić fabrykacyą na wielką skale, i utworzyć 
dla rozszerzenia i wymyślania dotychczas rozstrze- 
lonych wieści fałszywych, i niepokojących pewien 
rodzaj punktu centralnego. : 

Oddać winniśmy uznanie jednej części tutejszej 
prasy, która produktom tej fabryki kłamstw na- 
tychmiast zamknęła swe szpalty, znalazłszy Sposo- 
bność ocenienia należycie tego towaru publicystyki. 

Ponieważ jednak widzimy niestety, że niektóre 
tutejsże dzienniki wspomniane fabrykaty te biorą na 
seryo, nie możemy przeto zaniechać oświadczenia, 
że puszczana z owej strony pogłoska, nowy 
produkt fantazyi o jakiemś „królestwie Ilyryi,* na- 
leży do dziedziny właśnie scharakteryzowanych wy- 
mysłów.* 

— Podajemy dzisiaj dalszy ciąg mowy Dra 
Smolki, którą miał jako mówea jeneralny pod- 
czas dyskusyi nad wnioskiem Grossa w Izbie de- 
putowanych: À 

Przyszło tedy ono tak zwane ministeryum nie- 
znane, i cóż widzimy? Oto rzeczy poczęły się na- 
ginać ku lepszemu, a mówię to dla tego, że już 
się do koła ministerynm zaczyna pojawiać krysta- 
lizącya, zdecydowana je popierać, bo z wyjątkiem 
jednej części Niemców, wszystkie zresztą narodo- 
wości Austryi stoją przy ministeryum, spodziewają 
się lepszej ery, są pełne otuchy. Jakoż winienem 
podnieść, że ministeryum, jak dotychczas we wszy- 
stkich kwestyach żywotnych było zwycięzkiem, tak 
też według wszelkiego  prawdopodobieństwa i dzi- 
siaj większość Izby dla siebie pozyska. 

Prawie wszyscy mowcy z tamtej strony Wyso- 
kiej Izby (lewicy) podnosili nietykalność korony i 
swoją dla niej lojalność. Może nie byłoby po- 
trzeba tylu słów do stwierdzenia zasady niety- 
kalności korony, bo ona się sama przez się rozu- 
mie; ale obszerność, i powiedziałbym trwoźliwość, 
z jaką lojalność swoją dla korony wynurzać usi- 
łowano, na mnie przynajmniej wywarła wrażenie, 
jakoby ci panowie dobrze czyli, iż mają przed 507 
bą słuchaczów nie bardzo wiernych, bo też istotnie 
dotyczący wywód był co się zowie osobliwy. t 

Mojem zdaniem, zdrowy prosty rozum chłopski 
tak byłby zapewne argumentował: Jeżeli Cesarz 
powie: „Udaliście się do mnie, i „wynurzyli swą 
nieufność do ministeryum i o usunięcie jego pro- 
sili, ale ja oświadczam, że mimo to, w zupełno- 
ści polegam na tem ministeryum* —a zaraz po- 
tem się odpowiada: a my jednakowoż nie ma- 
my zaufania do tego ministeryum*; — jeżeli dalej 
Cesarz powiada: „Mam otuchę, że ministerstwu 
memu uda się, opierając na. mojem zupełnem zau- 
aniu, przesilenie przecie załatwić”; — a zaraz 
odpowiada się na to: „My nie podzielamy tej otu- 
chy*; — jeźli nareszcie Cesarz mówi: „Spodziewam 
się, że i Izba posłów Rajchsratu ze swej strony do 
tego się przyczyni*;— a zaraz na to się odpo- 
wiada: „Daremne nadzieje! My się usuwamy!* 
(Śmiech z prawicy), to dalipan w tem nikt ani ką- 
ska lojalności nie odkryje. (Oklaski z prawicy). 

Prosty, zdrowy rozum chłopski nie zdołałby też 
pojąć, jakby z wywodów lojalności szanownych pa- 
nów mowców z tamtej strony lzby w samej rze- 
czy można zbudować argument na tę lojalność. 
Obnażmy bowiem te wywody z ich obsłon wielo 
rakich, to sens ich przedstawi się nam mniej wię- 
cej oto taki: Właśnie dla tego, że korona. oświad- 
czyła się z całem swem zaufaniem dla ministe- 
ryum, że korona liczy na załatwienie ostateczne 
przesilenia przez to ministeryum, i że wezwano 
nas do współdziałania w tym względzie — właśnie 
z tych powodów lojalność okażemy najlepiej tem, 
gdy bądź co bądź ministeryum to obalimy. Zaiste, 
w takiej argumentacji, ani najmizerniejszego śladu 
lojalności dla korony dopatrzyć się nie mogę. 

Od początku ery parlamentarnej wszystkie rzą- 
dy parlamentarne zawsze bywały zrazu w harmo- 
nii z reprezentacjami, bo zawsze większość repre- 
reprezentacyjna rządy wybierała. Ale jakoś to nie 
szło, i wtym wypadku, gdy rząd nie cieszył się po- 
parciem większości Izby, to ustępywał, i znowu 
wybierano rząd z łona większości Izby, i tak da- 
lej ciągle, ale nie było powodzenia. Właśnie rząd 
z czasu przed Potockim, rząd, który był w naj- 
pomyślniejszem położeniu, bo na znacznej większo- 
ści się opierał, bo całą opinię miał za sobą, i tak 
pilnie przez publicystykę był popierany, otóż ten 
rząd wykazał się sukcesem najopłakańszym, naj- 
mizerniejszem . Gdy się tedy okazało, że wszyst- 
kie rządy, z łona większości Izby obierane, nie do- 
pisywały, zdecydowała się w końcu korona chwycić 
środka faktycźnie nie bardzo zwyczajnego, i wybra- 
ła rząd z mniejszości Izby. Ale ten nie zdołał wo- 
zu państwowego popchnąć naprzód, wóz zanadto 


pokryte nowe bu- 


był zużyty, Tak więc i ten rząd musiał ustąpić. | 


Teraz w ostateczności, cóż innego wypadało ko- 
ronie, jak zrobić próbę z tak zwanym gabine- 
tem ilości nieznanych, którem to mianem zda 
wało się potrzebnem powitać panów ministrów. 
(Oklaski -z prawicy). 

Otóż taka to zaszła anomalia, która jednak by- 
łą bardzo naturalną, bo nie mogły zadaniu swemu 
odpowiedzieć ani rządy, z większości Izby brane, 
ani te, które z łona mniejszości wybierano. (Bar- 
dzo dobrze! z prawicy). 

„P. prezesie! Wiem bardzo dobrze, iż konsty- 
tucyjna forma życia parlamentarnego wymaga, aby 
jawnie wypowiedzianym oświadczeniom nawet swo- 
ich przeciwników koniecznie całą dawano wiarę 
że zatem zapewnień lojalności szan. pp. mowców 
z tamtej strony Izby nie wolno mi podawać w wąt- 


|pliwość. Jeżeli jednak kto chce, aby sobie słuchacz 


narodowem nietylko ci są bonapartystami; co gło-| 


nie myślał przy tem co innego, coś, co pod cen- 
zurę dzwonka prezezowskiego nie podpada, to 
niechajże o lojalności nie mówi jako o czemś, co się 
samo przez się rozumie, a jeśli mówi, to niechaj 
amie przytoczyć powody więcej od tych przekony- 
wujące, któreśmy tu słyszeli. (Oklaski z prawicy). 
Bo przyłożywszy do tych powodów operatorski 
nóż loiki i zgmatwaniny je obnażywszy, to okaże się 
że dowodzenie to zawiera tyle sofisteryi i restryk- 
cyek, iż jeśli prawda, co przy innej sposobności ` 
rzekł pewien zręczny mowca i mąż: stanu z tej 
mownicy, to jest pewna spółka, która na tem polu 
daleko doprowadziła — i jeśli to prawda, nie wcho- 
dzę wto zresztą, wtedy owe wywody przekonywują 
mię, że w sprycie, przypisywanym owej spółce, 
tutaj napotykaliśmy mistrzów. (Oklaski z prawicy), 
Nie chcę powiedzieć, iżby argumentacya ta bardzo 
podobną była do używanej przez tak zwanych a- 
niołkorotów przy swem potwornem rzemiośle *), 
to wszakże pewna, iż rola, w jaką przy tej mani- 
festacyi lojalnej chciano ubrać minisisteryum, po- 
dobniuteńką jest do tej, w jaką przy nietykalno- 
ści bardzo dostojnych osób ubierają mizeraków, na 
których się odbiją to co owe osoby przeskrobały. 
(Śmiech i głosy z prawicy: bardzo dobrze!) 

Szanowni preopinanci prawie wszyscy użalali się, 
że rząd fomalnie ignoruje Niemców w Austryi i że 
ich uczuciom utliżono, ale nie prżytoczono ani je- 
dnego faktu, którym by ten zarzut choć jako tako 
upozorować można, 

Powołano się wprawdzie na zakaz obchodów 
tryumfalnych. Pewien szanowny mówca z tej strony 
Izby (prawicy) (ar. Weigel), już powiedział panom, 
akąd pochodzi ten zakaz i że było to obowiąz- 
kiem rządui w tem zgadzam się z nim zupełnie. 
Jeżeli się jednak szanowni panowie na to powoła- 
jecie, że we Lwowie rząd inaczej postępuje, bo 
po mniemsnem zwycięztwie Francuzów odbyła się 
tam iluminacya, to muszę panom opowiedzieć, jak 
się właściwie rzecz miała (słuchajcie!) Rzeczywi- 
ście, d. 18. sierpnia, gdy nadeszła wiadomość 0 
zwycięstwie pod Gravelotte, podobno między go- 
dziną 6 a 7. wieczorem, illuminowano dobrowolnie 
bez niczyjej namowy, przyczem jedni na cześć tego 
mniemanego zwycięzstwa, a inni- może dlatego ilu- 
minowali, że były właśnie imieniny Najj. Pana 
(śmiech), nie wiem tego dokładnie, ale faktycznie 
stało się to bez żadnego wezwania. Wszystkie do- 
my bez wyjątku iluminowały, i okazała się pod 
tym względem taka jednomyslność, że o. jakiem- 
kolwiek starciu ani mowy być nie mogło. Ale i to 
prawda, że gdy podczas iluminacyi kilka osób; pro- 
siło władz o pozwolenie pochodu z muzyką i cho- 
rągwiami, władze zakazały. A gdy pochód przecie 
się odbył, sprawców pochodu aresztem i grzywna: 
mi ukarano. Jak widzicie panowie, nam i wam je- 
dog miarką mierzą. (Śmiech na prawicy i lewicy). 

Broń mię Boże moi panowie, (do lewicy); abym 
chciał ubliżyć-waszym uczaciom niemieckim, i zu- 
pełnie pojmuję radość waszą: z wielkich oręża nie- 
mieckiego sukcessów, i zupełnie rozumiem radość 
waszą na widok wielkiego dzieła zjednoczenia Nie- 
miec. Ja- sam ostatnią okoliczność witam radośnie, 
bo spełnił się przez nią jeden postulat konieczności hi- 
storycznej, postulat, który nietylko nie sprzeciwia 
się kulturowemu rozwojowi ludzkości, ale prawpo- 
dobnie bardzo mu posłuży, a to dlatego, że. się 
spełnia ten akt konieczności historycznej na grun- 
cie naturalnego państw formowania. Nic też nie 
mam do zarzucenia zjednoczeniu Niemięc, i 0- 


(| wszem cieszę się z niego. Tylko z metodą, ze sposo- 


bem, w jaki je przeprowadzono nie mogę się. pogo- 
dzić, bo ta metoda jest rażąco sprzeczną z pra- 

wem ludów wolnego rozporządzania sobą, tudzież z 
pewnemi względami łokalnemi dla pewnych praw 
i obowiązków, które jednak obowiązywałyby Niem- 
ców, nie w obrębie Rzeszy mieszkających. © 0 

Lecz właśnie w tym ostatnim względzie muszę 
wyznać, moi panowie, iż nieraz ogarniają mnie 
dziwne przeczucia gdy słucham tego co się mówi o 
stosunkach w jakie Niemcy austryacey wejść mają 
z państwem niemieckim. Nigdy jeszcze nie -zdarzy- 
ło mi się słyszeć jasnego i scisłego sformułowania 
tych pragnień, Mówi się niby tylko o stosunkach 
ścisłych, najściślejszych o ile to tylko możliwem 
jest w granicach legalności i lojalności: lecz nikt 
jeszcze nie wypowiedział, w jakiej postaci ma to 
objawić się — cokolwiek o tem powiedziano, jest cał- 
kiem niejasne, mgliste i niepewne. Zapytuję was wigo 
moi Panowie (zwrócony ku lewicy), czy potraficie 
wstrzymać wzbudzone prądy w nakreślonych grani- 
cach? W ogólności musi we mnie obawy wzbudzać ta 
nieokreśloność sto. unku w jaki panowie chcielibyście 
wprowadzić Austryę wobec Niemiec, to zbliżenie, 
mające dosięgać ostatecznych granic legalności i 
lojalności, cąłkiem transcendentalny, nieujęty a 
przecież Ścisły stosunek, co wszystko żadną miarą 
pogodzić się nie da z polityką realistyczną. To mnie 
niepokoi, zwłaszcza gdy pomnę, że to się dzieje 
wobec znakomitego męża stanu kierującego losami 
Niemiec, który jest na wskroś politykiem realnym, 
który — o ile miałem sposobność zauważyćby» 
najmniej nie zwykł dawąć się powodować podo- 
bnym romansowym uczuciom, ale przeciwnie poj- 
muje wszystko nader realnie (Śmiech z : prawicy) 
i bierze tam, gdzie się brać daje (wesołość zwra- 
sta) a już najchętniej u sąsiada. (Oklaski z pra- 
wicy. 

Ten mąż stanu pewnie nie zechce tłumić swojej 
wrodzonej pasyi wobec Austryi, zwłaszcza gdy prze- 
syłane doń będą takie westchnienia, jakie tu wczo- 
raj — pominąwszy już, że całkiem słusznie, wyda- 
wano. (To prawda z prawicy). 

„Mocno obawiam się, moi Panowie, abyście kiedyś 
nie popadli w tę sytuacyę, którąbym porównał z 
położeniem człowieka niezdecydowanego, któremu 
na wpół świadomie, na wpół nieświadomie tak 
zwana douce violence czasem staje się całkiem nie- 
pożądaną (Śmiech). 

„Z tego względu w zupełności pochwalam to, iż 
rząd wobec kwestyi niemieckiej postępuje z naj- 
większą ostrożnością. Nie ma najmniejszego śladu 
tego, aby rząd teraźniejszy choćby o włos Ścieśnił 
lub chciał śŚcieśnić majżywotniejsze nienaruszalne 
uczucia 1 prawa naturalne Niemców. Zawsze jednak 
ostrożność jest tu bardzo na swojem miejscu. í 

Jeden z najznakomitszych mowców tej Izby 
skreślił wczoraj nader żywemi, a nawet jaskrawe- 
mi barwami rejestr grzechow ministerstwa, i w o- 
gólności twierdzenia jego, mianowicie, co się tyczy 
prezydenta ministrów, doszły do tak wysokiego sto- 
pnia żywości, ze zdawało mi się, iż szanowny mów- 


*) W Londynie, w Wiednią i innych wielkich mia- 
stach, luh w okolicy jest kasta ludzi zarobkówa, tru- 
dnąca się braniem niemowląt i drobriych dzieci na wy- 
chowanie. Nieszczęsne te stworzenia zgładzają potem 
ze świata głodem, mrozem, brakiem światła lub popro- 
stu morderstwem, zabrawszy z góry dane pieniądze, Lud 
zowie te potwory aniołkorobami. 


cią nieinaczej zakończy swoje przemó- 
a słowami poety: Doch das schreck- 
en ist der Ministerpraesident in 
seinem Wahn. (Śmiech m por g 


zy nastąpi). 


a s_a u € 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
wraków 17 czerwca. Wczorajszy obchód 25ci0 
panowania Piusa TX był bardzo Świe- 
to osobliwie przez udział mie- 
w tak na nabożeństwach, jak wieczorem w 0- 
u mieszkań. Obchód ten był, rzec można, p0- 
wszechnym ; bo? nieliczne jego wyj 
jakby na dowód, że był dobro 
innowierców.. Wyjąwszy gmach 
niemal wszystkie domy prywa 
Jem tak w samem mieście ja 
zakątkach przedmieść , g 


jetniego jubileuszu 
nym i wspaniałym, a 


ątki służyły właśnie 
wolnym i-nieobowii 
ów i lokali publicznych, 
tne rzęsistem jaśniały 
k po najodleglejszych 
dziekolwiek mieszkają katolicy. 
Niektóre kościoły przybrane były w godła, przezrocza, 
napisy i różnobarwne lampy. 

abożeństwa porannego odbywały się nabo- 
Z kościoła maryackiego rzęsiście 
wyszła przy odgłosie dzwonów 
eszła kościół do 


żeństwa wieczorne. 
oświeconego. wewnątrz, 
procosya ze Światłem 
_ koła; następnie zaś 
_ ścielną z wszystkiemi jej arch 
h kościelny sięgającą. Trzy wej- 
hty były ozdobione napisami z Pisma 
ad niemiĝherb familijny Pa- 


i chorągwiami, i ob 
iluminowano zewnątrz kruchtę ko- 
itektonicznemi ozdobami 


ścia do tej kruc 
go w przezroczu, a po n 
Na kościele dominikańskim przybranym 
owiewała chorągiew o barwach pań- 
a całe olbrzymie okno chóru zasło- 
przezroczem wyobrażającem postać Piusa IX; 
e koła ogniste jaśniały. 


szczyt wieńcami, p 
stwa kościelnego, 


po obu zaś stronach wielki 
Późnym wieczorem spalono ognie bengalskie. Kościół 
Sw. Floryana na Kleparzu oświetlony był wraz z wie- 
żłami lampami różnobarwnemi oraz kagańcami, które 
płonęły żółtem i czerwonem 
wały chorągwie a nade drzwiami przezrocze Z napisem. 
Bardzo zdobnie przybrany był lampami kościół S. Jana, 
bo iluminacya tworzyła linie architektoniczne, a pośród 
nich przezrocze pędzla znanego malarza religijnego 
stanowiące allegoryczny obraz, 
ym się Ojcem Św. unosi się 
wieńczyć skronie 


Światłem. Z wież powie- 


p. Izydora Jabłońskiego, 
Nad klęczącym i modląc 
anioł z koroną cierniową w ręku, by u 
iej strony anioł niesie tablicę z na- 
lebunt. U spodu chłopiec w kra- 


starca, gdy z drug. 
pisem: non preva 
kusce trzyma tabli 
był także wstęp d 
kościołem Sw. Piotra paliły się l 
tów rzęsiście był długo 
iluminowany był klasztor F 
wśród Kazimirza starożytny 
cił zdala wieżą ognistą. Z prywatnych iluminacyj wy- 
różnić musimy przedewszystkiem| wielkie przezrocze w 
księgarni p. Jaworskiego , zajmujące całe okno i bar- 
dzo czysto wykonane. 

Wielkie tłumy ludu krążyły po ulicach aż do pó- 
zwłaszcza, że piękna pogoda sprzyjała temu 
w Rynku na 3em piętrze 


cę z napisem „wierzymy 
o kościoła Franciszkanów, a przed 
ampy. Kościół Jezui- 
w noc oświetlony, 
elicyanek na Smoleńsku a 
kościół Bożego Ciała świe- 


obchodowi. W jednym domu 
zapaliły się od świec firanki, wszelako w tej chwili 
wbiegła do mieszkania straż ogniowa ochotnicza i przy- 
dusiła ogień. Zaledwie uprzątnięto firanki, na nowo za- 
na tego mieszkania sześciu świecami, 

2 Dziennik Poznański podaje pod d. 16 b. m. 
żywot Piusa IX i historyę krótką jego rządów, a 
wreszcie tak pisze: 1 
to wspomnienie biograficzne kończymy tą 
i% Papież Pius IX zawsze gorąco występo- 
e naszej i do dziś dnia jes 
rzyjacielem. W miarę swej 
e w obronie nieszczęśli- 


wał i przemawiał w sprawi 
on naszym najwierniejszym p 
możności występował on zawsz 
wego narodu, a wiadoma procesya, jaką na intencją 
walczącej Polski w r. 1868 rozporządził, jasno wyka- 
óżne pod tym względem sa jego zapatrywa= 
dnika jego Grzegorza XVI, 
nia naszej sprawie. 
że wszyscy Polacy dzień 
tają z radością, i najdostojniej- 
ko Głowie katolickiego kościoła i 
słać będą najszczersze Ży- 
Prowincya nasza Z r0zpo= 
rządzenia X. Arcybiskupa czci uroczystość tę solennem 
nabożeństwem, na dzień 18ty naznaczonem*. . 

— W poniedziałek 19go odbędzie się posiedzenie 
sprawy zapisane na porząd- 


nia od zapatrywań poprze 
j jak szczerze życzył powodze 
tego też przekonani j 
ten jubileuszowy pow 
szemu jubiłatowi, j 
jako przyjacielowi naszemu, 
czenia: ad multos. annos. 


Rady miejskiej. Ważniejsze 
ku dziennym, są: Po zrzeczeniu się posa 
skich przez pp. Józefczyka i Seredyńskiego, powo- 
kolei kandydatów: Dra Wacława 
i Dra Mikołaja Kańskiego; zrzeczenia się zaś p. 
ąć. Wybór delegata do Rady 
Zatwierdzenie sprzedaży gruntów nad 
Starą Wisłą p. Edwardowi Majerowi za 1 
emu Birnbaumowi" za 825 złr. Zatwierdzenie 
plantacyjnego. Urządzenie Do- 
zoru Obywatelskiego ubogich. Dalszy ciąg obrad nad 
ustawą budowniczą. Podwyższenie płacy p. Eminowicza 
dowódzcy straży ogniowej `z 800 złr. na 600, z po- 
zostawieniem mu na mieszkanie 200 złr., i podwyż- 
szenie jednorazowo o 10%, płacy urzędnikom, pobie- 
rającym po 600 i 500 złr. 

— Dziś o 6ej wieczorem wyprowadzone zostaną zwłoki 
Dr Gilewskiego dziekana wydziału lekarskiego, na dwo- 
rzec kolei Żelaznej, skąd powiezione będą do Austryi| 


łać w ich miejsce z 


Jozuego Finka nie przyj 
szkolnej krajowej. 


instrukcyi dla Komitetu 


| 
| 


o 8 Czasu z d. 11 stycznia b. r. za- 
mieściliśmy, że hr. Skorupka złożył u nas 218 złr. 
52 c. jako dochód z przedstawienia teatralnego w d. 30 
dbytego na korzyść rannych Francuzów. 
gdzie mamy odesłać powyższą sumę, 
zwrotu takowej, co. też uskute- 
W skutek czego odbieramy następujące 


grudnia r. z. 0 
Na zapytanie nasze, 
hr. Skorupka Zał 
cznionem zostało. 


Gdy fundusz z widowiska teatralnego na rannych 
Francuzów w ilości złr. 218 c. 52 otrzymany, Z powodu 
e, na ten cel użytym nie został, 
takowy z kasy administracyi Czasu podniosłem, 
dawszy go W. Wiktorowi Bylickiemu, przeznaczyłem na 
rzecz Opieki Narodowej. | 

. Kraków d. 16 czerwca 1871. 

— Zapowiedziane na dzień 9 b. m. ognie sztuczne 
na Błoniach, które Z powodu niepogody spalonemi nie 
dzisiaj w sobotę o zmierzchu dadzą się widzieć. 
się niemi młody pirotechnik p. Michał Mą- 
drzykowski, który wspiera ubogą matkę i drobne ro- 


przeszkód w przesyłce 


Adam Skorupka. 


dokoła kościoła P. Maryi 
mirza Strzeleckiego, zna- 
który skradł pewnej pani 
debrano; tudzież aresztowano włó- 
złodzieja kieszonkowego, który 
tował przed kościołem marya- 
żyda. Znaleziono przy nim pienią- 
ieży pochodzące. 

że na Bielanach znałeziono 
oka z przestrzeloną pier- 
et. Nie ulega wątpliwości, że by- 
dyż jest list zabitego pisany do 
jednego kolegi z oznajmieniem o zamiarze odebrania 


— Wczoraj podczas procesy! 
- przytrzymano 16 letniego Kazi 
nego złodzieja kiesz0n 
zegarek, lecz mu go 0 
częgę Antoniego Sienkę, 
o l0ej wieczorem naj 
ckim przechodzącego 
dze, prawdopodobnie z kradz 
— Donieśliśmy wczoraj, 
poprzedniej nocy zwło 
sią i obok niego pist 
ło to samobójstwo, g 


sobie życia. Samobójcą był Wincenty Zieliński, z An- 


(drychowa, uczeń 5ej klasy gimnazyum S. Anny, lat 
20 liczący, który uczył się dobrze i zamierzał przejść 
do Tnstytutu Technicznego. Objawiał on od dawna nie- 
chęć do Życia, co w tak młodym człowieku dowodzi 
chorobliwego stanu. Uhogi, niemiał nawet za co kupić 
pistoletu i zastawił w tym celu odzież. Jeszcze w 80- 
botę zniknął z mieszkania. Wieśniaczka idąca we środę 
lasem, widziała go leżącego, i mniemająć, że śpi, prze- 
szła dalej; dopiero gdy go powtórnie nazajutrz: do- 
strzegła na tem samem miejscu, zbliżyła się i przeko- 
nawszy się, że nie Żyje, dała znać wójtowi. 

— Od dnia 15 czerwca do końca września, chodzić 


będą między Bochnią a Krynicą codziennie dwa szyb-| 


kowozy; wychodzić one będą Z Bochni rano o Tej i w 
nocy.0 121/,, a z Krynicy o 59/4 rano io 81g wie- 
czór, i odbywać tę podróż w godzinach 12'/„. Miejsce 
dla 7 osób. 

— Między Rzegestowem a Krynicą jeździć będzie 
w ciągu lata codziennie posłaniec pocztowy. 

— Szybkowozy między Nowym Sączem a Kesmarkiem 
chodzić będą 4 razy tygodniowo: Z Nowego Sącza W 
niedzielę, poniedziałek, środę i piątek o godz. 37/4 PO 
południu, a staną nazajutrz 0 godz. 3!/, rano na miej- 
scu; z Kesmarku w niedzielę, wtorek, środę i piątek 
w południe, a stawać będą w Nowym. Sączu 0 godz. 
101, wieczór. 

— Od dnia 16go czerwca zaprowadzony zostaje u- 

rząd pocztowy w Czchowie, utrzymujący codziennym 
posłańcem pieszym stosunki z Zakliczynem. 
*— D. 80 kwietnia umarł X. Wędziłowicz proboszcz 
gr. kat. w Boreścio w powiecie Grybowskim , dyecezy! 
Przemyskiej. Probostwo to wraz z filią w Polanach li- 
czy 886 dusz, posiada 105 morgów ziemi, a czysty 
dochód wynosi 148 złr., do którego fundusz religijny 
dopłaca 167 złr. : 

— Kuryer Warsz. dowiaduje się, że pewien war- 
szawianin p. Ludwik T. zaślubi niebawem w Wiedniu 
18-letnią amerykankę, której opiekun jest bratem zmar- 
łego niedawno filantropa Peabody. Narzeczona posiada 
kilka milionów rubli majątku (zapewne me w rublach). 
Narzeczeni poznali się W podróży. ę 

— Nr 310 Kłosów zawiera: „Bratanki* powieść 
z podania początku XVIII wieku, przez J. I. Kra- 
szewskiego (ciąg dalszy) ;— „U kolebki* „piosnka 
kozacza (z Lermontowa) przez L. Kozłowskieg 0;— 
„Powrót gwardzisty wersalskiego do domu“ (z ryciną); — 
„Znakomici literaci z okresu od 1800-1830 r.* przez 
S.Dmochowskiego: II. Kajetan Koźmian; — Świsto- 
plaska*;— „Korespondencye* (Wiedeń, Drezno, Odessa); 
„Zburzenie kolumny Vendôme w Paryżu“ (z ryciną);— 
„Artur Grottger* (z ryciną);— „Rodzina Hohensteinów* 
romans Fryderyka Spielhagena , przełożył J. Pracki 
(e. d.);— „Warszawa: Ulica przozowa, kamienne schodki“ 
(z 2 rycinami) ;— „List przyjaciela młodzieży* — „Prze- 
gląd polityczny“; — „Wiadomości Z pola literatury i 
sztuku*;— Od Redakcji. 

— Hr Piotrowi Moszyńskiemu, prezesowi Komitetu 
wsparcia Polaków we Francji, nadesłano następujące 
kwoty: p. Karol Laur 3 złr. 50 cent. z obszaru dwor- 
skiego Czorsztyna; p. Izydor Kędzierski, prezes Bady 
powiatowej Staromiejskiej, składkę tegoż powiatu 38 złr. 
10 cont., (do której, przyczynili się: Szynbowski 5 złr., 
Strzelecki 3 złr.; X. Patocki, Btrer, Katyński, NN. po 
2 złr.; Betta, E. Fischer, podpis nieczytelny, podpis 
nieczytelny, Baranowski, Madejewski, Hauser, Doliński, 
Boczkowski, Riedl, podpis nieczytelny, Lipczyński, Kur- 
kiewicz , Silberstein , Holzmiiller po 1 złr.; Kornicki, 
Gołkowski po 50 c.; Futschik, Wilczek po 40 c.; Soja 
80 cent.). — Dr Jonatan Warszauer zebraną przez się 
składkę 92 złr. 50 cent., 1 rubel, 5 franków w złocie 
i 1 frank srebr., (do której przyczynili się: W. Bor- 
kowski 5 złr.; Dr. Warschauer, J. Wortsmann, Dr. M. 
Kaufmann po 8 złr.; J. Deutscher 2 złr. 50 c; Scham- 
troth et Bórtram, Cypres, L. Thorn, Freylich, Lebel 
Tatter, Rittermann et Austern, L. Engelstein, B. Gin- 
zig, L. Landau, M. Birnbaum, Vogelstrauch, S. Deiches, 
L. Lóbenheim, Chęciński, Wasserberg, Dr. Schlesinger, 
S.. Wechsler, B. Weber, L. Margulies po 2 złr.; J. Bock, 
S. Kaufmann, J. Lubliner, W. Goldwasser, Innber, 
J. Apfel, Lehrfreund, bracia Bazesowie, P. Kahane, 
Goldstoff et Löwy, J. Schenker, Ch. Rakower, Blu... 
Spanlang, N. Jacobsohn, J. Bober, Klein. ..; A, Gold- 
gārt, Simon Deiches, J. Ma... M. Ginzig, N. Schmei- 
dlor, A. Kirsch, S. Laufer, E. Gottlieb, S. Wachtel, 
M. Lóbenheim, Przeworski, J. Griffel, W. Bittermann, 
Siudmak, B. Sonnenschein, M. Landesdorfer, Krongold, 
G. Werner, G. Wortsmann po 1 złr.; J. Rittermann, 
podpis nieczytelny, Banet, Platzmann po 50 c.; Schapira 
1 rubel papierowy; Dr Braunstein 5 franków złotem; 
Gleitzmann 1 frank srebrem). — Dr Szymon Samelson 
zebraną składkę 50 złr. i 3 franki srebr., (do której 
przyczynili się: Dr Faustyn Jakubowski, S., po 10 złr.; 
Dr Rydzowski 5 złr.; Dr Wilkosz, Dr J. B., Antoni 
Ziembiński, Dr. J. Kaufmann, J. Birnbaum, J. F. Bau- 
mingor po 2 złr.; Dr L. Horowitz, B. Ichheiser , Dr 
Piekosiński, Kurlata, Markiewicz, Dr Lisowski, Ber..., 
Blatteis, Dr Hajdukiewicz, A. Józefczyk, J. Spira, F. Gro- 
nemeyer, Dr Roz.... po 1 złr.; 8. 8 franki. 
< — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta c0- 
dziennie od godziny 1lej do 4ej. 

— Dnia 16 czerwca piękny i ciepły; termometr od 
90:6 doszedł do 219.4 R. Barometr prawie bez ruchu; 
dnia 17go czerwca o godzinie Gej rano stan jego był 
329,78, termometru ++ 107.8 R. Wiatr wschodni 
spokojny. 4 

*—— W niedzielę dnia 18 czerwca, Śgo Marka i Śgo 
Marcelina męczenników. 


[i E == 


Przyjechali do Krakowa od: 1690 do 17go czerwca. 


"HOTEL POLLERA: Hr. Dzieduszycki właśc. dóbr 
z Galicyi, Steinkeler właściciel dóbr z Galicyi, Jan Lgo- 
cki właś. dóbr z Kaczanowa, hr. Zamoyski właś. dóbr 
z Galicyi, S. Bunzl kupiec z Wiednia, J. Reichl z O- 
pawy, Marya Bykowa, Neuschatz, Margules i Poper z 
Jass, Kazimirz Miszewski z Medyki, Parkerewicz z Ga- 
licyi, Antoni Bogdanowicz ze Lwowa, Karolina Ventu- 
rowa z Mołdawii, Wojciech Strzelecki z Komornik, Mi- 
kołaj Torosiewicz „właśc. dóbr z Połtna, Alfred Lewa- 
kowski z Rzepniowa, Aleksander Skrzyński właś. dóbr 
z Galicyi, Karol Rogawski właśc. dóbr. z Galicyi, Zy- 


gmunt Drohojowski właśc. dóbr z Galicyi, Pasakasowie | 5 


bracia wł. d. z Galicyi, Ludwik Gołuchowski wł. dóbr 
z Galicyi, Jakób Jakubenz wł. dóbr z Galicyi, Edward 
Homolacz właś. dóbr z Galicyi, Piotr Tarnawski właś, 
dóbr z Galicyi, Henryk Dąmbski właściciel dóbr z Ga- 
licyi, E. Majewska właś. dóbr z Kongresówki, Ludwik 
Kugler właściciel dóbr z Kongresówki, Józef Michałow- 
ski właśc. dóbr z Kongresówki, Teodor Kulczycki ze 
Lwowd, Hilary Horynowicz ze Skałatu, Dr Schik ze 
Lwowa, Franciszek Arzig kupiec z Elster, Jonatan Dit- 
marsch z Żurawna, Szymon Hendler z Gliwic „ Wiktor 
Brzeski z Kęt, Karol Mengel kupiec z Ger, J. Huter 
kupiec z Żywca, O. Krayser kupiec Z Wrocławia, Kon- 
rad Ruprecht kupiec z Wiednia, M. Kaltenberg kupiec 
z Pragi, P. Kełpy ze Lwowa, Marya Krasel z Łomnicy, 
E. Georgiade i N. Pawle właś. dóbr z Romunii, Abra» 
ham Gołdstein kupiec z Katowic. 


T k 
prantas 


7 Rzeszów 13 czerwca. Pszenic: 
jęczmień 2:60, owies: 2:05, groch 


gospodarstwo, przemysł i handel. 


a 5:25, żyto 880, 
4:25, fasola 5'25, 


tatarka 2:70, proso 2:90, ziemniaki 1:50, koniczyna 
25:—, siano 155, słoma —-95, drzewo twarde 13'—, 
miękie 8:—, mas okowity —'72, funt masła —'42, 


mięsa —,197/,, kopa jaj 90 ©. 


WYKAZ 


dochodu na kolei Galicyjskiej 


Karola Ludwika. 


od osób | od towarów razem 
RAE 


wal. austr. | wal 


—— 


austr. | wal. austr. 


zr. [o| r [e 5 żhz | 


od 1 stycznia i 


do30 kwietnia EMI A O 


Razem 


Od 1 stycznia do 30 kwietnia 1870 |i 
Od 1go do 31 maja do 81 1870 r. 


8: 3 
* 2308. i 


1 
maja 181,111|85| 467,035|17| 598,146/52 


p EB 13 


| soda aaae tapaa oe 


.731,489|97 
'696,898/63 


40% Razem |e428,s8e|so 


i (Nadesłane). 


mne 


Zaraza na bydło, która niedawno. tylko“ na małym 
obszarze się ograniczała , pojawiła się nagle na nowo 


w wielu miejscach; potrzeba więc 


współdziałania wszy- 


stkich gospodarzy i właścicieli bydła, ażeby powstrzy- 
mać zgubnemu rozszerzeniu sie tej zarazy. Okoliczność 


ta jest również dla każdego, właściciela bydła z osobna, 


jak też pod. względem ekonomii politycznej tak wielkiej 


doniosłości, że uważamy za rzecz stosowną zwrócić czę- 
ściej uwagę na ten przedmiot i powtórzyć kilkakrotnie 
dotychczas znane najlepsze środki zapobiegawcze, jakiemi 
są: Zapobieżenie wprowadzenia zarazy, Ù- 


trzymanie w czystości, przewiet 
wykadzanie stajen, uniknie. 
zbyt tłustej paszy dla bydła. 


skutek sprawia codzienne wyd 


neuburskiego dla bydła, o czem powi 


rzanie ji 
dawania 
Btanowczy 


awanie: proszku Kor- 


nien pamiętać 


każdy właściciel bydła, szczęgólniej podczas panującej 


zarazy; mamy w ręku sprawozdania , 
nawet w okolicach wystawiony 
stopniu na zarazę, te gospodarst 


według których 
ch we wysokim 
wa od szkody 


się uchroniły, które zastósowały Się do powyższych 


prawideł i rozdawały bydłu rogatemu 
Korneuburski dla bydła w porcyać 
do 2 łutów. Wiadomo bowiem, ż6 


regularnie proszek 
h codziennych od 1 
proszek ten pod- 


wyższa trawienie u bydła i stawia opór 
przeciw zaraźliwym wpływom. 

Składy c. k. uprzywilejowanego proszku Korneu- 
burskiego dla bydła, są wymienione w ogłoszeniach 


dzisiejszego numeru. 


(Nadesłane). 


Wszystkich cierpiących uzdrawia delikatna Revalesciere 


du Barry usuwająca bez lekszstw 


choroby: wszelkie cierpienia żołądkowe, nór 
płucowe, choroby w troby, gruczołów, błon śl 


i kosztów następujące 
e, nerwowe, piersiowe, 
uzowych, pęche- 


rza, nerek, tuberkuły, suchoty, astmię, kaszel, niestrawność, 


zatkanie , rozwolnienie, bezsenność, ostab 
wodną puchlinę; febrę : unytróć głowy, 
uszach, nudności i wymioty nawet w 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, 
Wyciąg z 2,000 świadectw o wyleczonych 
N 


ienie, hemoroidy, 
, uderzenia, szum W 
śród ciąży, diabetes, 
gościec i bladaczkę. 
chorobach: 


eustadtl w Węgrzech. 


Od kilku lat już trawienie moje by „ole! 
dkowe i zaflegmienie. 


owem używaniu Reva- 


piałem na różne dolegliwości żoł 


: 


Dolegliwości te zniknęły po 14-dni 


ło nieregularne, cier- 


lesciere. J. L. Sterner, nauczyciel szkoły ludowej. 
Gosen w St yi p. Birkteld, 19g0 listopada 1870. 


Szanowny Panie 


środe 


oczuwając się do 
z przyjemnością poświadczam zbawien 
sciere, o którym z wielu miejsc mi don n 

k uwolnit mnie zupełnie od okropnej astmy, 


miłego obowiązku, 
uy skutek Revale- 
iesiono. Wyborny ten 
dolegli- 


wego kaszlu, wzdęcia gardła i kurczów żołądka, któreto 


choroby długo mnie trapi 


ły. ; 
| Wincenty Śtaininger, proboszcz emeryt. 
Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/s funta 
1 złr. 50/0., 1 fant 2 złr. 50 nA funty: 4 złr. 50 o., 5 f 


10 złr., 12 f. 20 złr., 24 £. 36 z 


r. Revalesciere Chocolatóe 


w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent., 
na 24 filiżanek 2 złr. 50 cent., na 48 fiiżanek 4 złr. 50 0., 


w proszkach na 120 filiżanek 10 złr., 
576 filiżanek 36 złr. Miejsca sprzedaży: Ba 


t Comp: w Wiedniu Wallfischgasse N. 8; w Kra- 
ak 


ób Goldwasser, przy ulicy 


Floryańskiej w ho- 


telu pod „Różą“ i Józef -Trauczyński aptekarz pod 


Przeglad Polityczny. 


dze J. Fürst; we Lwo- 
i Bulsiewicz; w Czer- 


Depesze Telegraficzne. 


Das 


Berlin 15 czerwca. Cesarz zamknął parlament 


następującą mową tronową;: 


Zacni Panowie! Witając Was przed trzema mie- 


Kurs papierów i pieniędzy. 


5% węg. pożycz. kol. 


żądają płacą | Tasty zastawne. 


Kraków 17 czerw.|——— 


Sreb. pol. st. za 100 zł. 
Listy zast. pol. z kup. 
Bankn. pol. za 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rub. 
Talaary prus. za 100 tal. 
Bankin. prus. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny. « - -= 


ukowiń.|74 25 |73 75 


» » 


m m. » ,Siedmiog. 77 25 76 75 |Zakładu kredytoweg 
„ Pożyczka głodowagal.|- ~ = 7 


5%, Banku nar. los. . 
4, galicyjskie . . - 


© SÓW 
6 „ gal. zakł. kr. włoś. 
5 „ węgiersk. losow. 
5, zakł. kred. austr. 
5, zakł. kred. austr. 
spłacal w 33 lat. 
5%, Domin. pań. 120 fl. 


Pożyczki loteryine. 
Losy pożycz. Z r. 1839]485 
» 


n » 


Kredytowe . . 


sss azs 
Q 
g* 
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n 

n n > 
„ ks. Klary. . - 
„ hr. St. Genois 

„ miasta Budy . 
„ ks. Windischg. 
„ hbr. Waldstein 

» hr. Keglevich . 
„ Rudolfa . . - 


Ake. banku i przem.| . 
anku narod. austr. 


Żeglugi par. na Dun. 


4 czerwca. Moret wnosi w komi- 
aby dotychczasowy budżet obowią- 
arunkiem, żeby oszczędzić 441 
we podatki podwyższyć z wy- 
h, i upoważnić rady gmin- 
h dla siebie podat- 
kortezaąch przeciw stowa- 
le i przeciw wpływowi za- 
czyznę, jak w ogó- 
owarzystwa — . 
kę przychylną 
Ina odroczona. 
ter wojny Marko- 
gdzie urzędownie znaj- 


siącami w tem miejscu , poczytałem za zaszczytne 
powołanie pierwszego parlamentu niemieckiego, 
aby goić o ile można rany, które wojna zadała, i 
udowodnić wdzięczność ojczyzny tym, którzy krwią 
swoją i życiem okupili zwycięstwo. Spełniliście to 
powołanie zgodnie z uczuciem ludu niemieckiego. 
Szezodrą ręką udzieliliście wojownikom na zdro- 
wiu poszkodowanym oraz wdowom i sierotom po po- 
ległych, na co stać wdzięczną ojczyznę. Postawili- 
ście rządy związkowe w możności złagodzenia U- 
szczerbków, jakich doznało wielu, powołanych pod 
chorągwie, w stosunkach swoich zarobkowych. Do 
wynagrodzenia szkód doznanych przez mieszkań- 
ców dotychczasowych granie naszych, oraz ziem 
ez Niemcy odzyskanych, do pokrycia strat, ja- 
gluga niemiecka w skutku wojny 
ulegli obywatele nie- 
z Francji, . chętnie 
abym wespół z rzą- 


syi budżetowej, 
zywał nadal pod w. 
milionów realów, no 
jątkiem od napoi gorącyc 
ne do zaprowadzania S 
ków. Sagasta mówi 
rzyszeniu Internationa 
sad sotyalnych 
le przeciw roz 


na rodzinę i oj 
kłądowej idei tego t 
fzba odrzuciła jednomyślnie popr 
stowarzyszeniu. Kryzys ministe 
Belgrad 16 czerwca. 
wicz wyjechał do Berlina, 
dować się będzie przy wejściu woj 
czerwca. Przybyli 


Migliorati, włoski, i Zaburow, rosyjski. 


kich doznała że: 
i do ulżenia losu, jakiemu 
mieccy przez wydalenie swoje 
e się. Dozwoliliście, 
owemi okazał wdzięczność ojczyzny 
wojsko niemieckie do 
którzy je wiedli od 


tutaj posłowie yk 


Izba deputowanych w Wiedniu prowadzi dalej 
rozprawy nad budżetem. Tymczasem między dele- 
gacyą a gabinetem toczy się spór o obliczenie nie- 
doboru przeszłego budżetu. i zę 

Bióro telegraficzne „mię 
dniu rozsyła niektórym dziennikon bajki pod formą 
telegramów ; nie powtarzamy ich, jako niemających. 
żądnej rękojmi prawdziwości. 

_ Cała uwaga publiczna zwr 
li na Berlin, gdzie nie obejdzie się bez mów poli- 

tycznych przy wejściu wojsk i odsłonięciu pomnika ~ 
ojca dwóch ostatnich- królów pruskich. Parlament al) 
został zamknięty onegdaj mową tronor 
dajemy w telegramie. 

Jutro ma się odbyć 


mężom, którzy usposobili 
dzieł, jakich ono dokonało, 
wa do zwycięstwa i zapewnili świet 
ny. Spełniam potrzebę serca mego, wy- 
to w imieniu mojem i wojska nie- 
o cesarkie moje podziękowanie. 

onstytucyi cesarstwa sto- 
Niemiec zyskały formę od- 
budżet dodatkowy na r. 
ządkowania finansowych 
h do cesarstwa, Naj- 
stwa Związku północno- 
awodawstwem cesarstwa, 
łączonej działalności u- 
ądkowała porękę przedsiębiorstw przemysło- 
h w taki sposób, że dobrodziejstwa jej w pierw- 
przyjdą na,dobre wysłużehcom pracy. 
tawę prawną dla urządzeń mają- 
dzić w Alzacyi i Lotaryngii. Ro- 
dzone w tym przedmiocie w 
konają mieszkańców tych 
ud niemiecki — choć- 
aniach różniły się zda- 
ną myśl i jedno 
talone- urządze- 
dnej administracyi i swo- 
dawstwa, kraj odzyskany 
czyzny związanym z nią 


zai dzyn u; MLE: 
rażając Wam za ynarodowe* w. Wie- 


W nowej redakcyi k 
sunki prawnopolityczne 
powiednią traktatom, a 
1871 przyczynił się doupor 
stosunków państw związ 
większa część prawodaw 
niemieckiego stała. się pr 
i w początkach swojej po 


óconą jest w tej chwi- 


ową, którą po- 


J być w Paryżu pierwszy prze ląd 
wojsk po pokonaniu Komuny w obecności di, 
obcych reprezentantów i zgromadzenia narodowe- 


Uzyskano pods go. Przegląd ten może się stać polem dla demon- 


cych się zapro 
kowania prowa 
szem gronie prze 
że rządy niemieckie jak i 1 
oszczególnych pyt 
dzy sobą — mają jed 
życzenie wspólne: aby sza 
nia, zrobić za pomocą 
bodnego. rozwoju prawo. 
członkiem naszej wielkiej oj 
także wewnętrznie. 
Podczas Waszego ze 
pokój z Francyą. Pokój 
wnych władz we Francji 
ją wielkiej części woj 
Zamknięcie działalności Wasz 
cześnie z wejściem do mojej 8 
sk wszystkich niemieckich części. 
zacni Panowie świadkami tego wejścia, a wra- 
wrażeniem tego narodowego 
dosną pewność, że 
tacyi ludu niemie- 
udział w wspaniałym roz- 
ści obchodu zwycięstw. 
kładam nadzieję, i jak mogę 
ych stosunkach 


Ostatnie depesze. telegraficzne „Czasu! 


Wiedeń 17 marca. Dziś na posiedzeniu Rady 
państwa przyszedł dalej pod obrady budżet. Wszy- 
stkie pozycye preliminarza zostały uchwalone. U- 
stawa finansowa w drugiem czytaniu bez rozpraw 
przyjęta. Następne posiedzenie we wtorek. gi. 

Berlin 17 czerwca. Wczoraj wejście wojs 
mieckich do Berlina i uroczystość odsłonięcia po- 
mnika Fryderyka Wilhelma III odbyły się z nieo- 
pisanym zapałem ludu, przy najpiękniejszej pogo- 
dzie stosownie do programu. Cesarz nadał książę- ` 
tom niemieckim, którzy mieli udziął wiwyprawie, 
wysokie godności wojskowe. Moltke został miano- 
wany jenerałem marszałkiem polnym; minister woj- Ę 
ny jenerał Roon otrzymał tytuł hrabiego; jenerał 
Manteuffel ozdobiony wielką wstęgą orderu or- 
ła czarnego. Większa liczba jenerałów dowod Aa 
cych zamianowaną została szefami pułków. 

Berlin 17 czerwca. Cesarz w tych słowach Ze 
przemówił wczoraj do deputacyj podczas wczoraj- | 
szego odsłonięcia pomnika Fryderyka II: To, co- E 
śmy obmyśleli pośród najgłębszego pokoju, jest te- 
raz ukończonem, jako pomnik zamykający jedną 
z najświetniejszych lubo z najkrwawszych wojen no- 
wszych czasów. Gdyby król ten mógł,nas widzieć, 
byłby zadowolony z ludu i wojska. Oby pokój wie- 
lą ofiarami zdobyty, mógł by 


brania się zawartym został 
ten i przywrócenie pra- 
dozwolą na pociechę mo- 
ska wrócić do ojczyzny. 

ej przypada równo- 
tólicy zwycięskich 


cając do siebie pod 
obchodu, weźmiecie z sobą ra 
patryotyczna: gotowo 
ckiego wzięła uprawniony 
woju ojczyzny i w Ś 
Oby, jak w Bogu po 
konany po ńowo utrwalon 
iemieckiego do wszystkich pa 
h, pokój, którym się cieszymy, 
AA é oraz trwałym. Nas 
15 czerwca. Wieść o żądaniu przez est przyłożyć ręki, aby się tak 
hr. Harcourta z Rzymu, po- : CaA 
lkiej podstawy. Brak wszelkiej 
feście lewicy radykalnej, 


Włochy odwołania 
zbawioną jest wsze 
nagany Komuny w mani 
sprawił wrażenie 
dzienników chwali mimo 
stkie dzienniki prócz kler 
czność pisma pięciu 
cego przywrócenia W 
wią one, że Francya 
się w tę sprawę, z której na 
Wersal 15 czerwca. 
protokółu zeszłego posiedze 
w zgromadzeniu narodowem, 
dali aresztować jako ajenci pruscy, 
ymi rokoszanów. M 
Dąbrowskim. Tro 
dalszy ciąg wojny zagranicznej pod 
ża zdziwienie swoje, że Bismar 
nie objawił odrazy, jaką cały 
szem znajdował w Ko- 


Wieści o zmianach w mi= 
misterstwie 8ą zaprzeczone. Wnioski deputowanych 
ćlBaze i Dahirela (o zatrzymaniu mandatów na 
lat dwa i wygotowaniu ustawy oznaczającej skład 
rządu) uważane są powszechnie za niebędące w po- 
że nie znajdą one uznania, $ 
l 16 czerwca. Jenerał Bertole 
Viale udał się dziś do Watykanu, aby prosić kar- 
dynała Anto nellego o przypuszczenie swoje do 
Papieża, iżby mógł złożyć mu życzenia króla. Kar- 
anu przyjął jenerała najuprzej- 
, że uwiadomi Papieża o tym kro- 
ów katolickich przybyło dzisiaj 
kościola Św. Piotra, i byli tam na 
dsłonięciu napisu pamiątkowego dla 
25 letniego jubileuszujpapieskiego. 
czuć zupełnie spokojnym. Gwardya 
ła zwołaną, i zebrała się w wielkiej 


Wersal 16 czerwca. 


tego ten manifest. Wszy- 
ykalnych widzą zbyte- 
biskupów francuski 
ładzy świeckiej Papieża. Mó- 
nie może i nie chce mięszać 
szczęście wydobyła Bię. 
Z powodu sprawdzenia 
rzekł Trochu 
że ludzie, którzy się 


Floremcya 


dynał sekretarz Bt 
miej i odpowiedział 
ku. 440 pielgrzym 


okazało, wojskow ianowicie taki 


uroczystem 0 
uczczenia pamięci 
k | Papież ma się 


inna formą, wyra 
è Ea aE narodowa Zosta 


: | mówiąc o Komunie, 
świat jest przejęty, lecz ow 
munie ziarno zdrowego rozu 

Bruksella 16 czerwca. 
łożył Izbie projekt 
lionów dla ministers 


Londyn 17 czerwca. Wczoraj w Izbie wyż- 
szej Granville oznajmia, że wsz 
angielscy uwięzieni w Paryżu, zosta 
wersalski wypuszczeni na wolność. 

Mersa. Wiedeń 17 czerwca godz. 2 min.— 
dług państwa bęnku 59'15, — Zjedn. 
a w srebrze 69.—' -= Losy z r. 1860 
Akcye banku 779. — Akcye kredytowa 
29030. — Londyn 123:75. — Srebro 121:75.— 
dukat 588 — Lombardy 176:40. -— Losy t roku 
1864 127*—. — Akcye franco = austr. RM 
— Akc.kol. gal. Karola Ludwika 


Minister skarbu przed- 
nadzwyczajnego kredytu 22 mi- 
tw spraw wewnętrznych i ro- 


s przesłał Papieżo- 
inszowaniem jubileuszu. Pełnomo- 
Clarke Jervoise wręczył wczoraj 
Smu życzenia królowej Wiktoryi. 
ci dyplomatyczni wręczy- 
archów albo ustnie 
Papież jest zdrów. 

Napoleon i E 
dwiedziny u księstwa 
W izbie niższej Enfield 
terpelacyę W hite, 
du francuskiego rozmawiając 
ło poznać, że traktat ban- 
dziany. Nie było w tej mie- 


15 czerwca. Thier 
wi pismo z pow 
enik angielski 


Wszyscy inni r 
li własnoręczne 
złożyli w ich imieniu życzenia. 
Lomdym 16 czerwca. 
genia byli we wtor 
Walii w Twickenham. 
odpowiadając na in 
wielu członków rzą 
z lordem Lyons, 
dlowy będzie wypowie 
rze jednak urzędowego 0 


listy swoich mon 
Napoleony 9831/2. 
251:50. Akcye kK 
Akce. kol. północ. - wsch. 
związkow. (Vere. 
jenerąl. 89:50.— 
indemniz. gal. 75:30. 
obrotu ogóln. 171:— 
Akcye kol. rządow. 426: 50 — 
REDAKTOR „ODPOWIEDZIALNY © sa G 
Antoni Kłobukowski. iA 


ol. Lwow.- Czerniow. 173.75 — 
164:50, —— Akcye banku. 

50 -— Akcye banku ©. 
Renta w srebrze 69.10. — Oblig 
— Akcye banku wiedeń. dla 
Akcye anglo. -banku ;, 246—, 
Akcye kol. siedm. 


insbank) 1065 


fr.[110 75110 50 
240 50/240. —|Srebro 
50|Srebro, kupony. . - 
5(|Talary związkowe 

—|Pruskie bilety kas. . 


22365 |Kol. połud. St. 500 Imperyały rosyjskie . 
„ Bony 1870-1874 6°% 
„ pół.C.F. 100 .m.k. 


za 100 fl. w. a.| 88 50| 87 


Kolei półn. Ferdynan.| 2270 
(po 300 frk.) 120 złr.|107 60/107 40 


Lwów 15 czerwca 
—|Dukat holenderski o | 5 


7ś|Półimperyał rosyjski |10 10 
—|Rubel srebr. rosyjski 


—|Talar pruski. . 
90 50|Listy z. To. kr. gal. 
0 


1854] 95 


„ węgierskiego| 19 —| 78 


we Lwowie — —| — — 
wied. d. obr. płod. 
galic. hipoteczn. - 
austr. związkow.|106 75|106 25 
dla obrot. ogól |171 256/130 75 
Tow. han. pł. leś 


Obligi pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. AU za 


' wszelkich gałęziach kupiectwa, przedsiębiorstw 


- krochmala i syropu WW, 4. Schol- 
tena w Tarnowie. 


_ | pulsres na cygara, 


Ga: „Antoniego Rixa w Wiedniu, Pra- 


SGH s bomu Herz" 


Koncesyonowane Biuro 
komisyjne i wywiadowcze 
^ dla’ 


GALICYI i BUKOWINY” 


Zygmunta: Kotkowskiego.. 
w Wiedniu, Stadt, Auwinkeł Nr. 3, 


poleca się. w. zakupnie i sprzedaży dóbr i real- 
ności miejskich, w wypożyczaniu i lokowaniu ka- 
pitałów, w zakupnie i sprzedaży: wszelkich ga- 
tunków zboża i ziemiopłodów, materyałów suro- 
wych i gotowych fabrykatów, głównie wełny i 
spirytusu; w stręczeniu spólników z odpowiednie- 
mi kapitałami a M ię; si Ati li prze- 
mysłowych przedsiębiorstw; w stręczeniu i t- 
M caria sda: USA wykształconych we 


i gospodarstwa wiejskiego; w przyjmowaniu In- 
seratów do dzienników krajowych i zagranicznych, 
nakoniec w pośredniczeniu i udzielaniu wyjaśnień 
we wszelkich interesach. (897-1-10) 


„li czystej krwi holen- 

Trzy i buhajki, derskiej, popielate 

z białem (wschodnio-fryzyjskie), srokate, 

najstarszy blisko lat dwa, drugie młodsze. 

rzy angielskieChothorn 

białe młode buhajki — oraz różoego wie- 

ku piękne prosiaki Sufolki i 

 Jorkchire. najstarsze sześć mie- 


sięcy, sztuk 50, do sprzedania w GIE- 
: BUŁTOWIE, poczta Kra ków. 


Giebułtów d. 14 Czerwca 1871 r. 
(898-1-3) 


_BEDNARZE, 


znający dobrze swoje rzemiosło, znajdą 
zaraz stałe zatrudnienie we Fabryce 


(854 -1-2) 


ja Kilkaset korcy 


apna starego 


a robót murarskich, których trwałość na długo 
zachować chcemy) — i kilkadziesiąt kóp 


- trzeiny sufitowej 


jest do sprzedania w większych lub mniejszych 
M Hotelu Lwowskim na Kleparzu. 
- OAEI (900-1-8) 


Da v: 

w Wiedniu, Praterstrasse 16, 
ofiaruje swym Szanownym odbiorcom i na 
łaskawe listowne zlecenia rozsyła starannie 


|| R wybrane następujące : 
| EF" nader tanie towary. "SBE 


Za 50 cent. tylko: 


12 sztuk prawdz. mydełek migdałowych; pię- 
kne skurzane portmonaie, podszyte skurą i 
z pewnem zamknięciem; prawdziwą piankową 
 cygarniczkę z bursztynem i rzeźbą; pyszne 
album fotograficzne; 1 wytwornie wyrzynane 
ramki na fotografią, kompletne ze szkłem; 
napoleońska rączkę do pióra, aby nie macza- 
jąc pióra bez przerwy pisać; za 66 c. tylko: 
% piękne lichtarze z przyrządem do „ognia; 
turecka fajka z cybuchem; zegarek kieszon- 
'kowy z odskakującem zamknięciem, z łań- 
cuszkiem i futerałem; prawdziwa juchtowa 
cygarniczka z książeczką na notatki. 


Za jeden złr. tylko: 
para pięknych wiedeńskich lichtarzy stoło- 
wych, 9 cali wysokich, z wielkiemi figurami; 
6 wielkich łyżek stołowych z sześcioma ły- 
Żeczkami do kawy, z dobrego metalu, któ- 
sę zawsze białym pozostanie; paradne 
skurzane damskie etui do szycia z zamecz- 
kiem, zawierające wszystko, co tylko sobie 
dama życzyć może, nożyczki, igły, pu- 
| dełeczko z igłami, dziurawnik, nożyk do 
prucia, narzędzie do ząpinania guziczków u 
Ń rekawiczek itp., wszystko stalowe do prakty- 
cznego użytku; cukiernićczka z palisandrowe- 
HB go drzewa, okuta, zamykana, wewnątrz osz- 
klona; dobrze idący paryski zegarek bronzo- 
wy z łańcuszkiem, z zaręczeniem rocznem 
że dobrze iść będzie; para prawdziwych 
lichtarzy stołowych alpaca; łańcuszek do ze- 
M garka z prawdziwego złota-Rix; 6 par mo- 
cnych szkarpetek lub pończoch damskich ; 
6 sztuk prawdziwych płóciennych chustek do 
nosa; 6 sztuk kołnierzyków męzkich. 


Za dwa złr. tylko: 
JĄ kompletna, pięknie politurowana szkatułka, 
zawierającą angielskie brzytwy, mydło do 
golenia, pędzel, grzebień i puszkę na mydło 
itp; kompletny garnitur stołowy, składający 
się z 6 noży, 6 widelców, 6 dużych łyżek 
i 6 małych łyżeczek; garnitur do pisania, 
składający się z przyrządu do pisania z pod- 
stawką na pióra, 1 dzwonek, 2 lichtarze, 1 
ermometr, 1 kalendarz ścienny, 2 rąmek na 
ografie, 1 album na fotografie, wszystko 
jo kosztuje tylko 2 złr.; — Szczotka do cze- 
ania, do sukien, do kapelusza, do glancu, 
| do błota, do szwareu, do zębów, wszystko 
za 8 złr. tylko;— dobrze idący angielski ze- 
karek z budzikiem; cały garnitur dla dam, 
roszka, kolczyki, bransoletka z fałszywemi 
| dyamentami; doskonały parasol alpakowy z 
futerałem ; koszula ' męzka z rurmburskiego 
| płótna z pięknym gorsem; elegancka suknia 
damska w modnym wiedeńskim kolorze Te- 
getthof; wielka harmonijka ręczna, na której: 
można grać najpiękniejsze opery. 
Za trzy złr., tylko: 
prawdziwy zegarek kieszonkowy z najlep- 
szym składem, z pięknym łańcuszkiem, me- 
dalionem, futerałem i kluczykiem do zegarka; 
prawdziwie naśladow. fajka piankowa okuta 
chińskiem srebrem, w jedwab. futerale; pa- 
ryski zegar ścienny z porcelany, emaliowany, 
bijący i z budzikiem; modna chustka dla. 
damy; 12 sztuk chustek do nosa w najwięk- 
szym gatunku z rumbursk. płótna; 3 sztuki 
większych a 3 małych łyżek z chińskiego 
srebra; 12 angielskich noży, 12 wideleów i 12 
łyżek; zbiór 40 sztuk modnych zabawek i 
przedmiotów do użytku, kosztuje tylko 3 złr, 
Za cztery złr. tylko: 
18 noży, 12 widelców, 12 dużych łyżek, 12 
małych łyżek, 1 duży czerpak do zupy, 1 
czerpąk do mieka, 12 par filiżanek do kawy 
1 12 talerzy poton yeh z najlepszej porcelany 
wraz z 1% łyżeczkami do kawy; garnitur 
1a na pieniądze, książeczka 
na notatki, cygarniczkę piankową, fajkę, ta- 
| bakierkę, grzebień, źwierciadło i nóż; to 
|] Wszystko można tak tanio nabyć tylko u 


terstrasse Nr. 16. Upraszam o dokła- 
dne zapamiętanie mego nazwiska, aby uniknąć 
ELI | _ _ nieporozumień: (665-3-12) 

Cenniki mające 500 obrazków przesyłam, 
opłatnie za nadesłaniem 20 centów. 


„nych wozów itd. 


ME Obstalunki 


PON SENEE EPE A EPEE ZONA CEA | JRE PZN DAŃ WOW CY ACID POOR CY 


GER ROGZ E E ODT À l 
Przeciw zarazie na bydło. 
Znany jako doskonały środek zapobiegawczy przeciw zaraźliwym wpływom 


Proszek <Korneuburski dla bydła 


mają prawdziwy do nabycia: (836-1-2) 


w KRAKOWIE: PP. W. Jawornicki, Jóżef Jahn, — 

we Lwowie: K. Fskierski, P. Mikólasz, S: Rucker, 
w ANDRYCHOWIE pp. Fr. Unger Miszko — w BIAŁEJ p. E. Keller— w BIEL- 
SKU p. 8. A. Stanko apt. J: Knaus — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski —w BOBRCE 
pan A. Karpuczki — w BRZEŻANACH p. J.: Margulies i p. J. Fadenchecht — w- 
BEŁZIE p. Hrymak — w BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski — w BRODACH = 
w aptece p. Ed. Liszka i M. Kulak— w BUCZACZU p. K. Popowicz —w CZER: 
NIOWCACH p. E. Śchmirch — w DZIKOWIE p. S. Bodziński — w DROHOBY- 
CZU p. Kleczkowski — w GRÓDKU p. I. Willig— w KOŁOMYI p. Sidorowicz! 
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch — w LIMANOWIE p. A. Müller — 
w LISKU p. R. Barański — w MAKOWIE p. Mayer apiek. i E. „Trammer — 
w MIELCU p. Wł. Satkowski — w MIKULINCACH u p. Miedlnickiego — w 
NOWYM - TARGU p: L. Kamieński — w NOWYM-SĄCZU p. Kosterkiewiczowa 
wdowa — w PODHAJCACH p. Maurycy Fajnich — w PRZEWORSKU p. 8.; 
Keller — w PRZEMYŚLU pp. GajdeczkaSyn i Edward Machalski — w RZESZO- 
WIE p. J. Śchaitter i Sya — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki — w SANOKU 
pan Robert Barth — w SMOLNICY p. F. Wimmer — w STANISŁAWOWIE. p. R. 
Świtalski, dawniój p. Tomanek i Sebensitz — w TARNOWIE p. Wielogórski — 
i w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w WADOWICACH p. A, 
Foltin i p. Ant. Uhma wdowa — w WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa — w- 

$ , ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp. 
ni bieżenia maśladowań, uprasza się nie zamieniać 

Ostr zężenie! (Pia z Fr. J. Kwizdy, jedynie odznaczonego 
cek. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi wyro- 
bami. Rownież zwraca się uwagę na tęo 
koliczność, że każda etykieta Hor- 
neuburskiego Froszku dla by- 
-Alat zaopatrzong jest moim poniżej 
wyrażonym podpisem w Cczerwo- 
nej barwie i mam sobie za obowiązek o- 
głosić, iż znajdują się naśladowania, które 
złożone są z części zupełnie bezskutecz- 
nych a nawet szkodliwych; ostrzegam za- 
tem przed zakupywaniem tychże. ; ; 


' CZAS = oNiedzichi 10-Crna0 1871. i 


- Osoby 


E EEE E EE A GC 


r 


któreby chciały się podjąć i- 
7 rządzenia studni na Ko- 
morze celnej Michałowice, zechcą 
się zgłosić do tejże Komory dla powzię- 
|cia w tym względzie bliższych szczegółów. 

ii 0:(902-1-3) 


| Dentysta z Berlina | 
J. Dlużyński 
ul. Floryańska L. 333, I. piętro. 


(56-49-; 
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TARON i [Uh 


przy ulicy Grodzkiej pod L. 56, 


poleca swój Skład SŁOŃCO= i de- 
SZCZOCHEORÓW w niczem zagra- 
nicznym nieustępujących, po najumiar= 
kowańszych i dla każdego najprzystę- 
| pniejszych cenach fabrycznych. Obstalunki 


przyjmuje tak miejscowe jak i zamiejsco- 


we i załatwia je w najkrótszym czasie, 

obowiązując się za pobraniem należytości 

(gegen Nachname) odsyłać wszelkie za- 

o mówienia, 

UWAGA. Zamówienia zamiejscowe słońco- 
_chronów i wachlarzy odpowiednich do 
stroju, wykonywują się natychmiast po 

odebraniu próbki materyi. 


Kute, przez e. k. rząd probierczy w Wiedniu badane i ostępiowane 


WAGI DZIESIĘTNE 


czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem. 
EE PORT yatai J AES EN 4 


Wytrzymałość: 1 2 3 5 10 15 20 25  cetnr. 


Cena: 18 21 25 35 46 56 70 80 złr. 
Wytrzymałość: 20 40 50 _ cetnr. 
Cena: 90 100 110 złr. 


Potrzebne do tego funty po najtańszych cenach. 


Kute badane wagi na bydło do odważania wo- 
łów, krów, świń, owiec, cieląt, mniejszych obładowa- 


Wytrzymałość: 15 20 25 30 40 50 cetnr. 
Cena: 150 170 200 230 250 30u  złr. 


z żelaznemi poręczami i funtami. Bez poręczy żelaznych === 
ale z funtami, każda waga 050 złr., zaś z drewnianemi 
poręczami o 35 złr. taniej. 


E 


Waga huśtejąca. i 


Mute, przez c. k. rząd probierczy w Wie- 


dniu badane i cechowane wagi mostowe 


(z zaręczeniem), do: odważania wyładowanych wozów [it 
ciężarowych i towarowych ,ĝjednego lub kilku bydląt 
na raz. 


Wytrzymałość: 50 60 70 80 100 120 cetnr. 


> 


Cena : 350 400 450 500 £50.600 zir. I 
Wytrzymałość: 150 200 300 500 cetnr. 
Cena: 650 750 900 1200  złr. 


Wypróbowane wagi huśtające (z zaręczeniem), 
odpowiednie do każdego użytku, celu i handlu, na naj- 
wyższej skali techniczno -mechanicznego wykończenia, 
niewyrównane w dokłądności, trwałości, staranności i 
praktycznego użytku. 

Wytrzymałość: 8U 70 
Cena: 


60 5C 40 30 20 funt. 

30 27!/, 25 22 20 18 15 złr. 
Wytrzymałość: 10 4 2 1 funt. 
Cena: 12 77,6 5 złr. 

Ważki od tychżo zdejmowane odpowiednie 8ą do 
każdego użytku handlu i celu, przeto mogą być zro- 
bione wedle dyspozycyi. Wagi huśtające markują jako 
najmniejszą wagę Y;, łuta. ; 


MS” Oprócz tych wag, wyrabiamy i mamy na skła» 
dzie wszelkie możebne wagi i funty w najlepszej ja- 
kości i.po najtańszych cenach. Ilustrowane cenniki 
rozsyłamy bezpłatnie. Mniejsze obstalunki wypełniamy 
natychmiast za' nadesłaniem gotówki lub pobraniem 
pocztą, wieksze zaś wedle umowy. (214-18-50) 


M | 


Waga dla bydła 


(z żelaznemi poręczami. 


Fabryka wag, funtów i Zaktad budowy wag mostowych. 


M. MEU OG A W OWH 


Margarethen: Griesgasse Nr. 26. 


A= 


w Wiedniu, 


gólnione medalem 
świata w r. 1855. 


Wyszcze 
agrody na paryzkiej wystawie 


znak patentowany Z OŚ 


> 


Og 


"Główny Bkład do rozsyłania Apteka „pod Bocian 


Proszę zwrócić uwagę! Każde 
swierający, dla rozroźnienia od podobnych 


innych wyrobów, 


jzaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, 

cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardze 
jw kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, 
jmatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonn 
z najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. 


Skład tego proszku utrzymują: 
jw Krakowie: p. Dr. Sawiczewski aptekarz, p. F, Traueczyński 
jJałem ip. Jakób Goldwasser ul. Floryańska, 

W. Królikowski, p. 
w Białej Kéler apt., J. Berger i 
3 Rechert apt. 
j, Brzeżanach p. B. Fadenhechti 
p. Zminkowski. 
j. Brodach p. Ed. Liska apt., p. 
E. Grimspann i p. M. S. Franzos. 
Chodorowie p. Z. J. Krynicki. 
„ Chorostkowie p. Fel. Roszkie- 
s wicz apt. ? 
Czerniowcach p. Ign. Schnirch, 
i p. Agopsowicz. 


Prawdziwy 


A. Berliner, 
w Dobromilu p. A. Grotowski apt. 
„ Drohobyczu p. Kleczkowski. 
„ Glinianach p. Helm. 
„ Husiatynie p. A. Sadtlberger 
„ Jaworowie p. L. Lachowitz apt. 
„ Jarosławiu p. J. Rohm. 
„ Kaliszu p. J. Puchalski, p. Rza- 
czyński i p. Olszański. » 
„ Kołomyi p. Daw. Kramer. » 
„ Limanowie p. Ant. Miiller apt. » 
„ Monasterzyskach p. Lipschiitz. 


p. Z. Rucker i 


czowa wdową. 
» Nowym-Targu p, G. 


i p. E. Machalski. 


lój tranowy z w 


wych, w szkrofułach i w słabości 
wig skóry. ; 
“Ql 
i znajdnje si 
= Każda flaszka dla różnicy od innych‘ gatunków Tranu | wątrobianego, 
Cena butelki I złr. i 
i ` A. Moll, 


em“ (zum Storch) w 
pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków. Seidlickich, i każdy papierek jedne dozę za 
c opatrzony jest moją marką ochronną. 

ý Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. “wal a: 

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną 
ze wszystkich części wielkiego Państwabi 
) niach, niestrawnościach i zgagach, oraz 
biciach serca, przy półgłowyboach, uderzeniach krwi, reu- 
ości do histeryi, hi, okondryi długo trwającej, 


hotel pod „Różą“ — we Lwowie: p. €. Schubuth, p. F. 


w Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 


„ Podgórzu p. S. Schlesinger. 
» Przemyślu pp. F. Goidetschka 


Rzeszowie p, J, Sohaitter i Bp. 
Samborze p, Kriegseisen. 
Skole p. W. Liebesmann. g 
Ze- | „ Stanisławowie Stecher v. Sebenitz 5 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


atroby miętusowój 
_ ` najczystsżył najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. | Ę 
, Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach 2 
„Rachitis.* Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniszne VE 
ej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów. rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszków; c 
ę we flaszkach w tym samym skutecznym stanie, jak go natura wydała. i BE 
opątrzona jest moją marką ochraniająca i moim podpisem.g 
W. a. Wraz z instrukcyg używania, : i 
aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 


GCIom.p.. 


reth > Grówny Skład: Stadt, Singerstrasse Nr. 10, 
dla nas przyjmują także PP. Farasicki, Haraińnski 


ż Spółka ve 


z 


e 
= 
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Kuoiq © tyw  tzsforutu 180 


Wiedniu. "$E 


skuteczność, nie-BER 


do wymiót, itp. 


(13-11-) 
apt, p. M. Jawornieki, p. J. 


pani £kżeżma wdowa. 

w Stryju p K. Krzyżanowski. 

n Buczawię p. E. Botezśt. 

», Tarnopolu p. A. Morawetz i 
Buchelt. 

„ Tarnowie W.T. A. Wielogórs 

„ Wadowicach p. Franc. Foltin, 

» Zaleszczykach p. J. Kodrębski, 

Zbarażu p. N. Siissermann. „6 

Złoczowie p. 0. Fadenhecht. 

Żółkwi p. Nahlik 


Laur. 


x 


pieriowych i płuco-g 


Z 
> 


(880-3-3). 


Lwowie. BE 


| wieczór o godz. *ej w Sali hotelu „zur Nordbahn“ 
||na którem wedle statutów przyjdzie pod obrady: 


j|przed zebraniem. 


j|nieść na innego akcyonaryusza, 


Młody człowiek, es 
szkołę „leśnictwa i ma egzamin rządów, 
na leśniczego, szuka umieszczeni 
przy „dozorze lasu w Galicyi lub w Kró. 
lestwie Polskiem pod bardzo przystępnemi 
warunkami. Swiadectwo i rekomendac 

na żądanie złoży. Uprasza zgłosić się do 
Administracyi. „Czasu.“ (846-4-6) 


Friedlænder & Frank 


Ajencya maszyn gospodarskich; Skład fabryczny 
w WIEDNIU, I. hintere Zellamtssstragse Nr. 9 
naprzeciw głównego urzędu cłowego, 


polecają swój dobrze zaopatrzony Sk z 
wiarek Cornika STzcaanzch Sci 
skim Altenburgu, właśnie sprowadzonych ame. 
rykańskich żniwiarek i kosiarek „Coraz 
najnowszej konstrukcyi, tylko 7 cetnarów waż 
cych, z ostrzem 5'/,/, Friedlaendera patentowane 
siewniki rzędowe ważące 7, cetnarów, 
niemniej kieraty, młocarnie, młynki do 
czyszczenia zboża, Kosiarki, grabie 
konne do siana, i wszelkie inne maszyn 
gospodarskie najnowszej i wyborowęj 
konstrukcyi,/po najtańszych stałych cenach 


` Cenniki na żądanie przesyłają się bezpłatnie 
i franco. (793-1-3) 


mog ER ah aa e 
Kąpiele siarczane 
v KRZESZOWICACH 
otwarte. zostały 
[z d. 1S Czerwca 1871 r. 
„, Względem wynajęcia pomieszkań zgło- 
sić się należy do pana J.. Kiszakiewi- 
cza ,. mieszkającego. w budynku. łazien- 


kowym. (858-1-3) 


SKLEP 
z przyległą stancyą, w dòmu „przy ulicy 
Floryańskiej pod -L, 365, jest od Ego 
, Lipca do wynajecia. 
Bliższa wiadomość w Handlu p. Ada- 
ma Ciechanowskiego.  (905-1-3) 


Mein weltberiinmtes 


Restitutions=Fluid 


nur von mir selbst oder 6. Ullrich, Wion, Judenplata 9. 

Preis: '/ Kiste fl.20; V, Kiste fl. 10 Va; Ya Kiste fl. 5 '⁄,. 

Carl Simon, Erfinder des Restitutions- Fluid, 

Thierarzt, - Gründer der Fluid - Heilmethode. 

Wien, IE. Bezirk, Schiffamtsgasse 14. 
(784-3-10) Fl 


. Ces kr. | 3 moze 


uprzyw, 
KOLEJ he: A GALIC., 


KAROLA LUDWIKA. 
OBWIESZCZENIE. 


Z dniem iyn Czerwca b. r. 
~ przenosi się artykuł: 
„retorty ogniotrwałe“ 

(Chamotte-Retorten) 

w. północno - niemiecko - galicyjskim ruchu 
związkowym z normalnej klasy 

— do zniżonej klasy B. 
Co się do publicznej wiadomości podaje. 
Lwów 9. Czerwca 1871 r. | 
- Dyrekcya ruchu | 
c.k. uprz. gal. Kolei żel, Karola Ludwika. 


! (857-1-2) 


BEOS OKK JOEY ORO 
| FABRYKA. a 


wyrabia i sprzedaje po cenach fabrycznych: 


; "Żaluzye taśmowe lakierowane, Story drewniane tkane w różnych 


hi 
3 © e fotar © ME 
żaluzyj i storów drewnianych 
kolorach i deseniach, oraz z malowidłami, Parawany, Zasłonki 
do okien, piecow i kominków, Antepedya Kościelne; Dywany 

na łóżkaj Nakrycia na stoły itp. itp. ` Na 

D Zamówienia podług wzorów uskuteczniają się w najkrótszym 
czasie, przyjmują je też do handlów: pp. F; B, Hahn w Krakowie, K. Ko- 
pacz w Stanisławowie, J. I. Szęgierskt w Czerniowcach, P, Krohn Bol- 
zendahł w Jassach, Lewicki, Iwanicki i Ludwikowski w Kijowie, Ki. Bross- 


“J S. JURGENSA 
mann w Jarmolińcach. -(670-6-10) Ę 


we Lwowie, 
AKC IROKO ACE. 


Kurcze epileptyczme (wielką chorobę) 
kuruje listownie lekarz specyalnie dla chorób epileptycznych Dr O. Kèllisch 
w Berlinie, teraz Neuenburgerstrasse 8. — Już przeszło stu: wyleczonych. (742-4-) 


Towarzystwo gazowe Bilsko -Bialskie. 


Jedynaste zwyczajne jeneralne zebranie Akcyonaryuszów, 
mających prawo głosowania, odbędzie się | 


w Poniedziałek 17 Lipca 1534 


LO 
w Bilsku, 


1) Sprawozdanie Dyrekcyi z Zarządu od 1 Lipca 1870 do 30 Czerwca 1871. 
' 2) Oznaczenie dywidendy. 

8) Wybór dwóch cenzorów. 

4) Sprawozdanie Dyrekcyi o postępie budowy zbiornika gazowego. 

5) Wszelkie wnioski pojedynczych Akcyonaryuszów , zgłoszonych na 8 dni 


Panów Akcyonaryuszów, mających prawo głosowania, 
szem do wzięcia udziału na tem jeneralnem zebraniu , 
legitymacyjne wydawane będą 'w biórze zakładu na 8 


zaprasza się niniej- 
nadmieniając, że karty 
dni; przed zebraniem. 


Dyrekcya. 
Wyciąg ze statutów: 


$. 25. Na jeneralnem zebrąniu tylko ci akcyonaryusze mają prawo głosowa- 


Ń |nia, którzy posiadają najmniej 5 akcyj na ich nazwisko wystawionych. 


Każde 5 akcyj dają prawo jednego głosu. „Więcej nad 10 głosów jedna osoba 


i | mieć nie może, Każdy akcyonaryusz mający prawo głosowania może to prawo prze- 


Jusza, mającego także prawo głosowania. 
$..26. Kto chee osobiście lub przez pełnomocnictwo korzystać z prawa gło- 
sowania, musi udowodnić rzeczywistą własność na jego nazwisko brzmiących akcyj 


i takowe najmniej na, 8 dni przed zebraniem złożyć w. kasie Towarzystwa, lub do- 


|wieść, że statutem obowiązująca ilość akcyj złożoną jest. dla niego w jakiej publi- 
Re | cznej kasie lub u notaryusza nin 


Towarzystwa kwit depozytowy, Na złożone akcye wystawiane będą kwity, a za zwro- 


i w ostatnim wypadku obowiązany jest złożyć w kasie 


tem. tychże, po odbytem jeneralnem zebraniu ,. ąkcyę lub inne złożone dowody na- 
powrót oddanemi będą. F 390 (7895-1-3) 


Rządzca Drukarni: Józef Łakociński 


